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Nr. LIZ. 


Wychodzi oodzidnnie o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem „dedziel dni świątecznych. 
Przę ipłata wynoai: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
kwartalnie złr. 4:50 
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Za graniea Mwartalnie złr. 7-50. | 
1: sedpłatę preysmujéámy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do | gO. w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
„Pwdakoja ul. Łyczakowska |. 3. Tolefen 104, 


Lwów dnia 14. maja. 


Wiadoma sprawa utworzenia fakultetu 
rolniczego na uniwersytecie kra- 
kowskim jest według Csasu na najle- 
pszej drodze załatwienia. Poparł ją w tych 
dniseh zasłużony jej inicjator, poseł na sejm i 
szłonek Rady nadzorczej kolei Karola Ludwika, 
hr. Franciszek Mycielski. Odnośne akta odesłane 
były z Wiednia do namiestnictwa we Lwowie 
je opinię; hr. Mycielski otrzymał d. 11. bm. te- 
egraficzną wiadomość, że odeszły już ze Lwowa 
ilo Wiednia. 


W «sprawie rządowych projektów szkol- 
nych piszą z Wiednia do Geasy: 

„Pomimo, że od pierwszej chwili pierwsze 
czytanie aoweli szkolnych w Izbie poselskiej od- 
łożonem być miało do jesieni, przecież raptem, i 
to podobno ze: strony czeskiej podniesiono myśl 


przystąpienia do niego natychmiast i skorzysta- 


z tego pierwszego czytania, aby stoczyć sta- 
nowczą przeciw stanowisku ministra oświaty 
walkę. Rozpoczęły się też nad tym przedmiotem, 


jak mówią, bardzo pżywione rozprawy w kołach 
prawicy przy końcu ubiegłego tygodnia, nieobo- 
jętne dla dalszego przebiegu sprawy. Z początku 
znaczha większość prawicy: Czesi, ks. Liechten- 


stein a nawet hr.: Hohenwart oświadczyli się bez- 
względnie przeciw‘ projektom rządowym, oraz za 


stoczeniem natychmiestowem walki, która mogła- 
by się stać stadjpwezą dla ministra oświaty — 
przyczem okazać ;gię miała w tej mierze pewna 


różnica zapatrywąń. między sturoczechami o tyle, 
i4 jedni, -mianowicie, p. Zeithammer, pragnęli 


«+ inny sposób zużytkować położenie, podczas | 


gdy drudzy, zwłaszeza p. Rieger chcieli odrazu 
zająć odporne przeciw przedłożeniom stanowisko 


' stoczyć bitwę. W końcu przeważyło zdanie Po- 


„aków, gdyż przyłączył się do niego z właściwą 
mu dojrzałością polityezną hr. Hohenwart, aby 


nie doprowadzać dorywezo rzeczy do ostateczno- 
ci, i odłożyć tem samem do jesieni pierwsze 


zytanie w Izbie poselskiej przedłożeń rządo-. 


wych. Przekonującym wyrazem tego Zdania 
4yło silne i rozumne przemówienie prezesa Koła 
©lskiego, Jaworskiego. Tymezasem na wtor- 
owym porządku dziennym Izby panów posta- 
riono pierwsze czytanie rządowego przedło- 
anis szkolnego, co oczywiście niczego nie prze- 
„dza, ani też żadnego przesilenia wywołać nie 
aoże.“ 

Izba panów bowiem nie posiada tego, co 
iba posłów, prźwą przejścia do porządku dzien- 
:ago nad projektei. rządowym zaraz przy pierw- 
sem czytaniu. Z Wiednia rozgłoszono, że na 
'aegdajszem posieq;enia Koła polskiego przyjęto 
'» wiadomości oświadczenie przewodniczącego, 
». Jaworskiego, skierowane tak przeciw wnio- 
zowi Kięchtensieina, jak i przeciw nowelom mi- 
istra Gautscha, iż Koło trwa na stanowisku, że 
stawodawatwo szkolne należy do'sejmów. Tym- 
asem jednak z Wiednia zapewniają Ceasowż, 

też z naszego wczorajszego telegramu - wie- 
ańskiego wynika, że nie było nawet dyskusji 
sad tą spmwózj.P: Jaworaki . objaśnił, dlaczego 
jyskusji nie Wiera? : ustawowe projekta o wice- 


rezydeńcie'i inspektorach odpowiadają żądaniom 
ajma, «wobec trzeciej nowelli, wniesionej 
+ Izbie panów, stanowisko Koła autonomiczne 
st niewątpliwe; | 


W ministerstwie wojny toczą się 
arady nad przeprowadzeniem nowych do d a t- 
swych robót budowlanych, a to: 

Przemyślu budynku dla komendy i nowych 
agazynów, w Jarosławiu: budynku dla władz 
ojskowych, w Krakowie magazynów dla arty- 
cji i kilku innych budynków. Oprócz tego mają 
6 budowane nowe stajnie i baraki, pozakła- 
„ana wodosiągi, uregulowane obozy i przepro- 
sadzone różnorodne inne roboty w różnych 
>anktach Galieji. = 


Z 


Powszechne zdziwienie wywołało rozporzą- 
dzenie ministra wojny, ogłoszone w „Armee-Ver- 
ordnungsblalit, wedle którego od kandydatów do 
szkół kadeckich dla piechoty wymagane 
być ma „zadowalniające* świadectwo z ukończo- 
nej trzeciej klasy szkół Średnich, podczas gdy 
dotąd wymagano ukończenia czterech klas. No- 
we rozporządzenie obniża również dotychczasowe 
wymagania wojskowości o cały jeden rok szkol- 
ny, jeśli się rozchodzi o przyjęcie kandydata na 
wyższe lata kursów kadeckich. W ten sam spo- 
sób określono wymagania co do kandydatów, 
wstępujących do kawalerzyckich, artylerzyckieh i 
pionierskich szkół wojskowych. Pester Lloyd po- 
święca tej kwestji długi artykuł i potępia to roz- 
porządzenie, zdążające do obniżenia poziomu in- 
teligencji u oficerów, którzy jako tacy, postawieni 
gą na równi z byłymi uczuiami akademii woj- 
skowej, posiadającymi świadectwa z ukończonych 
szkół średnich ! Dzi*nem rzeczywiście wydać się 
musi, że w chwili kiedy w ogóle wszystkie za- 
wody od kandydatów swoich corau wyższych 
wymagają studjów — wojskowość pomimo, że 
aż nadto wielu ma kandydatów do swoich za- 
kładów naukowych, obniża swoje względem nich 
wymagania“. 


W wiedeńskiem Stowarzyszeniu produkeyj- 
nem fabrykantów wyrobów skórnych dla do- 
taw wojskowych panuje wielkie napre- 
żenie. Ajenci wielkich dostawców potrafili wśli- 
znąć się do stowarzyszenia i namówili ich do 
złożenia wyższej oferty na wyroby obuwia. Što- 
warzyszenie uczyniło to, co skłoniło członków 
korporacji szewskiej do wystąpienia ze stowa- 
rzyszenia. Oała sprawa wyszła na jaw, gdy sto- 
„warzyszenie w piśmie do podkomiteiu komisji 
dla dóstaw wymieniło ceny, po których ofero- 
wało objąć dostawę. Przewodniczący korporacji 
szewskiej został wczoraj zawezwany do ministra 
wojny; okoliczność tę uważają za stojącą w zwią- 
zku z powyższą sprawą. Rzemieślnicy wiedeńsey 
użalają się, że przewodniczący komisji dla do- 
staw wojskowych, Matscheko, sam należy do 
konsorcjum fabrykantów. 


„Podług wiadomości, nadeszłych z Rzymu, 
nominacji trzech biskupów pod panowa- 
niem rosyjskiem, która już w grudniu 
poczytaną była za załatwioną, zdaje się wciąż 
stać jeszcze na przeszkodzie trudna sprawa. bi- 


skupa wileńskiego. Ona to także sprawia, że raz|, 


jest mowa o ezterech, to znowu o trzech tylko 
biskupach, którzy mają być przekonizowani. 
W ogóle układy. Watykanu z Rosją nie idą obe- 
cnie łatwo, prawdopodobnie nie wyłączni: z po- 
wodu biskupa wileńskiego. P. Iewolski — pomi- 
mo że osobiście używa wielkiego w Rzymie wzię- 
cia — ma być niezadowolony z obrotu negoejacyj. 
To pewna, że w Watykanie obznajomieni 's4' do* 
kładnie ze stosunkami i położeniem katolików i 
Polaków w Rosji i że umieją tam dostrzedz pod 
kwiatami wężów. Kard. Rampolla posiada w całej 
pełni zaufanie papieża, co nawet obudza pewne 
zazdrości i niechęci. 


Książę czarnogórski wraz z następcą tronu 
wyjechał wezoraj na Wiedeń do Petersburga. 
Łączą to z małżeństwem jego córki Heleny z ca- 
rewiczem. 


W 40. rocznicę objęcia rządów król ho- 
lenderski wydał proklamację do narodu, 
w której z naciskiem podnosi, że spełnił przy- 
rzeczenia, wyrażone w mowie swojej przy wstą- 
pieniu na tron. Podniósł dalej niewzruszoną 
zawsze wierność ludu i stwierdził, że przeszłość 
jest rękojmią przyszłości Holandji, która pod 
berłem domu Orańskiego, jest zjednoczoną, silną 
i wolną. 


8 W tych dniach zbierze się w Brukseli mię- 
dzynarodowa konferencja afrykańska 


We Lwowie, — Środa dnia 15. Maja 1889. 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”. 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników”, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgaase 10; Rudolf Moose, Soi- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2..— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendier. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub gion miej eee 6 ryk” amy 
1 nadosłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 

Biura Redakeji 1 Administra jl: ul. Łyczakowskim 3. 
Telefon 104. 


celem dopełnienia dawniejszej konferencji w spra- 
wie Kongo. Przedmiotem konferencji będą środki 
zapobieżenia handlowi niewolnikami i dowozowi 
gorących trunków, broni i amunicji, tudzież ści- 
ślejsze rozgraniczenie terytorjów, jakoteż inne 
kwestje międzynarodowe dotyczące Afryki. Kar- 
dynał Lavigerie chciał równocześnie zwołać do 
Brukseli międzynarodowy kongres przeciw nie- 
wolniutwu, ale na żądanie króla belgijskiego, 
który jest królem państwa Kongo, odstąpił od 
tej myśli i kongres antiniewolniczy zwołany bę-. 
dzie nieco później do Lucerny w Szwajcacji. 


Z Paryża donoszą: Wskutek wspólnej 
uchwały wystosują w tych dniach wszysey mi- 
nistrowie ckólniki do urzędników «w całej Fran- 
cji, zawierające Ścisłe okrs$lenie ich obowiąz- 
ków i postępowania. Celem okólników -jest sprę- 
żystość władz, oraz zakaz dla nich udziału w agi- 
tacja:h stronnictw. 

Źródła wiarygodne zapewniają, że komisja 
senatu nie znalazła dotąd dostatecznej podstawy 
do' wytoczenia procesu Boulangerowi. Je- 
nerał miał ciężko zachorować i draga córka jego, 
bawiąca dotąd przy matce, przybyła do Londynu 
dla pielęgnowania chorego Djca. 


Jak z Serbii donoszą, ułożył już komitet 
urządzający program uroczystości, jaka się ma 
odbyć z powodu pięćsetnej rocznicy bitwy na 
Kosowem polu. Uroczystości te odbędą się 
w dawnej stolicy serbskiej Kruszewacu, począw- 
szy od 26. czerwea. Rozpoczną się solennem na- 
bożeństwem, po południu zaś odbędzie się uro- 
czyste położenie kamienia węgielnego pod monu- 
ment dla poległych na Kosowem polu bohaterów 
serbskich. W uroczystości 'wezmą udział: król, 
rejenci, ministrowie. i dygnitarze cywilni i woj- 
skowi. Dnia 81. czerwca odbędżie się uroczyste 
namaszczenie młodego króla w tym samym kla- 
sztorze, w którym koronowano dawnych carów 
serbskich. Na drugi dzień odbędzie się wielka 
parada wojskowa. ` - 

Według wiadomości z Preszbórga przyjazd 
Natalii do Iwanki został odroczóny na czas 
nieoznaczerny. Inna wiadomość donosi, że król 
Aleksander po koronacji w Kruszewacu 
spotka się z matką w Iwanee, poczem wyjedzie 
na wystawę paryską. 


Jak z Sofii donoszą, rozpoczęły się wezo- 
raj w Jamboli wśród uroczystości prace nad no- 
wą koleją z Jamboli do Burgas. Obecni 
byli książę i ministrowie; 8000 chłopów zobo- 
wiązało się pracować darmo. Linia kolejowa go- 
towa będzie do końca roku bez zaciągania poży- 


czki. Dokonanie tej roboty świadczy korzystnie | 


o ustaleniu się stosunków w, Bułgarji. Doprowa- 
dzenie linii kolejowej do Burgas nad Czarne mo- 
rze ma niemałe znaczenie nietylko pod wzglę- 
dem handlowym, ale i strategicznym, zwłaszcza 
wobec Rosji. Przystań pod Burgas wprawdzie 
nie jest przystępną dla wielkich okrętów, ale 
mimo to daje możność wysadzenia na ląd armii 
najezdniczej. Wylądowanie zbrojnego oddziału 
zbrojnego pod komendą Nabokowa przed dwoma 
z górą laty odbyło się właśnie pod Burgas, Aby 
zapobiedz na przyszłość wylądowaniu armii na- 
jezdniczej, postanowiono ufortyfikować wybrzeża 
i połączyć port koleją żelazną z liniami w głębi 
kraju. To połączenia uskutecznią właśnie teraz. 
Budowa fortyfikacyj jest w toku. 


Mądrość stanu pruska. 


Strejk westfalski odkrył całą nieu- 
dolność sławnej dotąd administracji pruskiej, 
Gdzie stosunki wymagają czegoś wyższego nad 
brutalność policyjną i wojskową, nad arbitral- 
ność w wydawaniu rozporządzeń i bezwzględny 


rygor w ich wykonywaniu, rządowa mądrość 
pruska rozum traci — i odsłania się rak, który 
potajemnie toczył i toczy zwolna całą wewnętrzną 
państwa pruskiego spoistość. Wyjechał na mioj- 
sce minister spraw wewn., w Berlinie odbywają 
się pod przewodnictwem to kanelerza, to cesarza 
narady gabinetowe, i nie nie umiano obmyśleć, 
tylko wbrew tradycji nie pozwolono właśnie ogło- 
szenia stanu oblężenia, czego się właściciele ko- 
pali domagali. Tymczasem bezrobocie się szerzy, 
i już 120.000 robotników miało ogarnąć. 


Ustaw antisoejalistycznych zastosować w tym 
wypadku niepodobna. Nieskończenie przeważna 
część strejkujących, jak na złość kanclerzowi, 
odrzuciła podżegania anarchistów. Po wybuchu 
bezrobocia twiardzono, że cały ruch ma charakter 
socjalno-demokratyczny, że robotnicy westfalscy 
są w porozumieniu z robotnikami belgijskimi, 
którzy w dotychczasowych zmowach objawiali 
zawsze charakter anarchistyczny. Teraz po bliż- 
szem rozpatrzeniu okazało się, że z małemi 
wyjątkami prawie wszyscy robotnicy tych okrę- 
gów, gdzie wybuchło bezrobocie, są katoli- 
kami i ulegają kierunkowi duchowieństwa, 
bo w ostatnich wyborach głosowali za kandyda- 
tami stronnictwa konserwatywno - katoliekiego. 
Wielkie zgromadzenie wysłanników różnych ko- 
palń z całej okolicy w przeszłym tygodniu od- 
było się w wielkim porządku; wszyscy mowcy 
ostrzegali towarzyszy przed zaburzeniami i zale- 
cali zachowywać się tak, aby nie przerywać ru- 
chu ogólnege i nie dawać powodu do zbrojnej 
interwencji ze strony władzy — ale też z dru- 
giej strony nie ustępywać od swoich żądań co 
do powiększenia płacy. à 

Pod wzmiankowanem powyżej przypuszcze- 
niem, że to wybuch anarchizmu, uchwalono 
w zeszły czwartek na naradzie gabinetowej tyl- 
ko wysłać do komendy wojskowej rozkaz, aby 
w razie jakiegokolwiek oporu postępowała bez- 
względnie i tłumiła wszelki ruch w zarodzie. 
I co uastąpiło? Domyślił się jakiś porucznik po- 
rywczy tej intencji rządowej jeszcze przed ode- 
braniem rozkaza berlińskiego, i kiedy po nadej- 
ściu pociągu do Bochum wysiadający z niego 
podróżni popchnęli nieco siłą tłumu zgromadzo- 
nych robotników ku jego plutonowi, kazał dać 
ognia, przyczem padło dwóch trupów i siedmiu 
rannych. Zabici należeli do świeżo przybyłych 
koleją podróżnych, do tej samej kategorji nale- 
żała też między rannymi kobieta i uwijające się 
koło niej małe dziecko. Wypadek ten sprawił 
tak w gronie robotników, jak i w ladności bo- 
chumskiej tem większe wzburzenie. Prasa west- 
falska narzeka wogóle, że przedwczesne, a prze- 
dewszystkiem nader ostentacyjne rozwijanie zby- 
tnich sił zbrojnych zaostrza niepotrzebnie poło- 
żenie rzeczy i rozszerzyło dotąd raczej, niż ście- 
śniło bezrobocie. Władza.. autonomiczna- w Bo- 
chum i Essen oskarza policję, że ona to wywo- 
łuje rozruchy. Oała ludność staje po stronie ro- 
botników, którym zniżono płacę, a kazano pra- 
cować ponad siły, pomimo że akcje towarzystw 
kopalnianych coraz bardziej idą w górę — ko- 
sztem zdrowia i życia robotników spokojnych. 

Uesarz Wilhelm II. częstokroć przy ró- 
żnych, które nawet sam wyszukiwał, okazjach 
występywał w swoich przemowach prawie osten- 
taeyjnie ze szezeremi afektami dla klas robo- 
tniczych; jakoż słychać, że się osobiście zajmuje 
sprawą westfalską, że wysłał na miejsce swego 
adjutanta aby nie od polieji otrzymać wiaro- 
godne wiadomości, i on to miał zażądać, aby 
wprost z przedstawicielami robotników i pryn- 
cypałów — a więc z pominięciem policji — 
rząd szukał porozumienia. Mądrość Bismarka, 
który sobie przypisuja podniesienie spraw robo- 
tniczych, stanęła... 


AE | E 


Z parlamentu włoskiego. 


W toku obrad nad rozpaczliwem położeniem 
ludności Apulii, powstał wiceprezes „irredenty*, 
dep. Imbriani, aby bronić interesu producentów 
wina apulskiego przeciw wprowadzaniu „szna- 
psu* z Austrji, i dodał, że występuje zarazem 
jako reprezentant niewcielonych dotąd do Włoch 
części austrjackich, mianowicie Tryestu i Try- 
dentu. Wystąpienie jego doznało jednak potrój- 
nej odprawy. Prezes lzby przerwał mu najpierw, 
zwracając uwagę jego, że jest tylko reprezentan- 
tem okręgu wyborczego Bari. Crispi zbijał nastę- 
pnie twierdzenia jego ekonomiezna, i skorzystał 
z wycieczki jego przeciw Austrji, aby oświad- 
czyć solennie, że pozostania. wiernym sojuszowi 
z mocarstwami środkowo -europejskiemi, i że 
twierdzenie mowey, jakoby kiedykolwiek był prze- 
ciw podobnemu sojuszowi przemawiał, jest wy- 
mysłem niemającym żadnej podstawy. Izba nare- . 
szcie, nie zwracając na elukubracje Imbrianiego 
żadnej uwagi, przeszła tem samem nad niemi do 
porządku dziennego. < 


Co do stosunku Włoch do Francji zna- 

czącym był szczegół podany przez Crispiego, że 
w czasie rokowań o traktat handlowy oświadczyć 
miał minister Spuller ambasadorowi włoskiemu, 
jen. Menabrea, iż z takim składem Izby włoskiej, 
jakim jest obeeny, gdzie każdy odcień pragnie 
czegoś innego. wsżelkie rokowenia muszą się 
w końcu okazać daremnemi. 
_ Następnego dnia ezłonek centrum Izby po- 
słów, Cavallini interpelował rząd względem ko n- 
gresów katolickich, i motywując inter- 
pelację, zwrócił uwagę prezydenta ministrów na 
pobłażliwość rządów europejskich wobec końgre- 
sów katolickich, żądających przywrócenia świe- 
ckiej władzy papieża. -` i 

Pais, członek skrajnej lewicy, rozwijające 
podobną interpelację, wyraził się, że nie straszą 
go manifestacje stronnictwa klerykalnego, z no- 
wą siłą wznoszącego swój sztandar, żąda bowiem 
swobody słowa nawet dla katolików, ale ró- 
wnocześnie zapytuje prezydenta ministrów, czy 
istnieje wzajemność zobowiązań i praw między 
zaprzyjaźnionemi, a właściwie sprzymierzonemi 
mocarstwami. Zdaniem mowcy, Włochy z całą 
sumiennością i względnością spełniają swoje mię- 
dzynarodowe zobowiązania, ale Austro- Węgry 
nie odpłacają im wzajemnością. Taterpelakt 'przy- 
tacza wreszcie kilka faktów, które mają dowo- 
dzić, że w Austrji i Węgrzech uczestniczą takża 
rządy w manifestacjach katolickich, a conajmniej 
protegują kongresy katolickie; i w końcu zapy- 
tuje Crispiego, jakie są jego zamiary wobec nie- 
właściwej postawy sprzymierzeńców Włoch. 

Crispi odpowiedział, że kongresy katolickie 
rozpoczęły się właściwie we Francji i odbywały 
się w Anglii i w Belgii nawet z współudziałom 
deputowanych i wysokich dygnitarzy rządowych. 
Wiec we Wiedniu miał z nich wszystkich cechę 
najbardziej prywatną; uczestniczyło we wiecu 
prawie wyłącznie niższe duchowieństwo. Byłoby 
wielkim błędem mniemać, jakoby manifestacje 
kongresów katolickich były spowodowane lub pre- 
tegowane przez odnośne rządy. Włochy nie 
mają żadnege powodu zajmywać się tą Sprawą, 
ponieważ zbyt gorliwie bronią własnej niezale- 
źności, aby miały mięszać się w to, co się dzieje 
w obcych państwach, tem bardziej, że kongresy 
katolickie nie znajdują bynajmniej współczucia 
w opinii publicznej ednośnych krajów. Nie my- 
śląc weale o popieraniu kongresów katolickich, 
zagraniczne rządy upatrują w kwestji papieskiej 
miejscową kwestję włoską, i postawą swoją usi- 
łają rozwiać złudzenia organizatorów tych zgro- 
madzeń. Dzień 20. października 1870 r. (wkro- 
czenie wojsk włoskich do Rzymu) wzniósł zaporę 
pomiędzy przeszłością 8 przyszłością. Przeszłość 
nie może już powrócić. Włochy są dość silne, 
zakończył Orispi, aby zapewnić poszanowanie dla 
praw swoich. 


III. 
"Paryż d. 11. maja. 

Zanim zacznę opisywać wystawę szczegó- 
wo, podam tu bliższe wiadomości o wieży 
Tia i nowej Bastylli, stosownie do mego przy- 
sozenia, > maan Aon 
| Zaznaczam, przedewszystkiem, iż efekt jaki 
, dwie budowle sprawiają, jest nadzwyczajny. 
do mnie, wyznaję, że godziłem się na zdanie 
„rstycznego Paryża, które uważało wieżę za 
' wór. Budową, tą żelazna o liniach prostych, 


; kadnych dekopąaryjnych motywów, bez ża- 
ych ogdóþ, . misk być urągowiskiem wobec 
mki, wobec poi 


cznej tradycji. Artyzm pro- 
tował wobec żnigzezenia przez tego olbrzyma 
„monii pomiędzy: innemi gmachami. 

„A. jednak tak się nie stało — obawy były 
zesadzone. 


**- Dzieło, to bez ozdób i bez motywów, jest 
| sydziałem, dowodzącem zarówno o sztuce i ar- 
mjo jak nająmąkowniejsze dawne artystyczne 
ado as 2 Fa ; 

Wobec napadów. ze wszystkich stron, twór- 
„. Wieży był niewzruszony. Nie odpierał zarzu- 
w À: było ich wiele,. „Twierdzono, że grunt 
„tyski „nie byt:gdelay utrzymać podobnego cię- 
ru, że Wieża nie, żdoła się oprzeć parcia wia- 
jw i huragahów, że straszuę „sprowadzi kata- 
sofe na otaczające ją,w około w szerokim pro- 
*eniu, budowle. Tinda: jednak nie uwzględniły 
dnych reklapacyj; $adnych protestów, :» udzie- 
"szy raz Balfkoji projektowi; nakazały rozpo- 
śsię smiało do 
soty„ nie bacząć na gromy, które zewsząd na 
ego padały, Praca szła Ź niesłychaną szybko- 
Pe W grudniu przed dwóina laty była wieża 


) , adwie 52 metry wysoką, zeszłego roku w po- 


„ wie lipos dosięgała już 115 metrów, a już 31. 


, irea bieżącego roku, zatknięto na 300 metrowej 
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W a sataudar trójkolorowy francuski, na 
Z udowy. Rozmia - 
daru wynoszą 48 mótrów kridt. Lapon 

Wiara w siebie, pewność pożytku jaki wieża 
wobee doświadczeń meieorologicznych przyniesie, 
odniosły zwycięztwo. Eiffel dzieło swe skończył 
— i oddał je publiczności... Co prawda, nie za 
darmo. Wstęp bowiem na pierwszą platformę 
kosztuje 2 fr. na drugą 3, na trzecią 5 franków. 
Prawo eksploatacji ma twórca na lat 20. Po 
roku 1908 właścicielem więży będzie Paryż, 
który ją albo utrzyma, albo rozbierze i gdzie 
indziej wzniesie. Gdyż wieża ta jest rozbieralna 
i da się na inne miejsce przenieść, (o 
prawda koszta tego przeprowadzenia 
obliczone są na 700.000 franków, tj. tyle ile 
wynosi wartość samego żelaza. 

Wieńa FKifla nie psuje weale perspektywy 
wystawowej, jest tak wysoką, że mie stanowi wy- 
stawowego okazu, ale coś zupełnie odrębnego, 
do wystawy nie należącego — słowem arcydzieło. 
Olbrzym ten wspaniały, wznosi się na czterech 
łapach zamaszyście rozstawionych na ziemi. — 
A wznosi się on wysmukle i piętrzy się w górę 
aż pod niebiosy, ponad obłoki, ponad chmury, 
wysoko, nad całym Paryżem, który wraz ze swe- 
mi najwyższemi kościołami i wieżycami jak mro- 
wisko u stóp tego kolosa wygląda. 

I w rzeczy samej rozgłos tej wieży jest 
zupełnie usprawiedliwiony. Jest to najefekto- 
wniejsza i najsztuczniejsza budowa, wykonana 
w bieżącem stuleciu a wznosząca się ponad naj- 
wyższe dotąd istniejące. Obelisk Waszyngtona 
ma 500 stóp wysokości i panuje nad całą sto- 
licą Północnej Ameryki. Stał on tam dotąd, 
dumny iż przewyższył piramidy egipskie, Jakże 
on się obecnie wydaje mały w obee wieży Eiffla?! 
A na jak daleki plan odsunięte olbrzymie prace 
starego Egiptu|... Patrząc na ten kolos, zda ci 
się, że widzisz przed sobą Jakóbową drabinę... 
że wejdziesz na szczyt, sięgniesz ręką, i chwy- 
cisz z łatwością księżye i gwiazdy... 

„., Wieża ta prześcignęła co do wysokości o 
wiele wszystkie inne słynne pod tym względem 
budowle świata całego. Bo zważmy tylko, iż ka- 


tedra kolońska wznosi się 189 metrów tylko nad 
ziemią, wielka piramida Cheopsa 146, katedra 
w Strasburgu 14%, kościół św. Piotra w Rzymie 
18%, kopuła Panteonu 79, wieża Notre-Dame 66, 
a nasza wieża ratuszowa 66 metrów !! 

Fachowi unoszą się nad niebywałą dotąd 
lekkością i misternością wiązań żelaznych i nad 
prostotą całej budowli. Fundamenta zwłaszcza 
8ą arcydziełem. Znać w nich twóreę żelaznego 
dworca w Pesiicie i wiaduktu @arabit w poła- 
dniowej Francji. Przez cztery potężne nogi tego 
przedpótowego — zdawałoby się — zwierzęcia 
przeglądają gmachy i kopuły wystawowe. W środ- 
ku pod sklepieniem pierwszego piętra, mieści się 
pyszny wodotrysk. Stłuda się on z jedenastu 
figur więcej niź naturalnej wielkości, przez p. de 
Saint-Vidal wykonanych. Mimo takiego ogromu, 
masa ta wydaje się jak dziecinna zabawka pod 
nogami wieży. Nogi te bowiem, tworzące łuk, 
są tak wysokie i rozłożyste, iż wodotrysk, ba 
nawet drogi. ścieżki, klomby i kwietne w koło 
niego kobierce, wygodnie pod wieżą się mieszezą. 
(o za olbrzym! A cały z żelaza, Siatka, tkani- 
na, koronka... 


Platformę pierwszego piętra, wznoszącą się 
58 metrów nad ziemią, zajmują cztery restaura- 
cje, ślicznie przystrojone. Taras ten może po- 
mieścić 4.200 osób... Miasteczko! Na ezterych 
jego rogach, eztery śliczne pawilony : restauracja 
flamandzka, rosyjska, auglo-amerykańska i go- 
Spoda z czasów Ludwika XIV. Z tej wysokości 
Paryż wygląda już jak w panoramie. Bez życia, 
bez ruchu... Ludzie — czarne plłameczki, konie 
i wehikuły — mrówki ledwo żyjące... 


Jesteśmy na drugiem piętrze. Stodwadzie- 
ścia metrów wysokości. Plan cały wystawy, jak 
na talerzu. Dachy szklanne galerji machin i 
dwóch pałaców, wyglądają jak małe jeziora z roz- 
puszezenego ołowiu. 

Cóż wy na to — gdy powiem, że zasta- 
liśmy tu lokatora | Dalibóg nie żartuję! Jest nim 
Figaro, który okazał się znów niezrównany w po- 
mysłach i nieprześcigniony eo do reklamy. Urzą- 
dził on tu na tej szalonej wysokości 120 metrów, 

«drugie wydanie Figara, które się tu będzie re- 


dagować, drukować, sprzedawać, a względnie roz- 
dawać. Wydanie to nosić będzie tytuł: Figaro 
e wiesy Fijfe! i rozpocznie się 15. maja. 

Pomysł ten kosztował znaczną sumę re- 
dakcji Figara, gdyż p. Eiffel odnajął część tej 
platformy niezawodnie za drogie pieniądze... Ko- 
lega wasz paryzki, może sobie jednak pozwolić 
na podobne zbytki... Pomyślcie tylko... Dwa mi- 
liony rocznego zysku !!... Wybudował więc sobie 
tu pawilon, zwrócony ku placowi „Zgody“. 

Budowniczy p. Sauffroy jest tegoż wykona- 
wcą. Kiosk ten z drzewa, w stylu — przypomi= 
nającym cokolwiek fasadę Figara z uliey Drouot, 
bardzo miłe, tem więcej, że niespodziane robi wra 
żenie. Jest to w swoim rodzaju również wystawą. 
Publiczność bowiem może się przypatrywać całej 
procedurze wydawania i drukowania gazety. Pawi- 
lon, przedzielony na dwie części wązkim kuryta- 
rzem, mieści w sobie maszynę rotacyjną Marino- 
niego i biurka. Dziesięć osób jest tu stale zaję- 
tych. Nowe to wydanie jest oczywiście znacznie 
mniejsze od właściwego Figara, mimo to najdo- 
kładniejsze i najbardziej szczegółowe mieć będzie 
wiadomości co do samej wystawy — dla której 
zresztą jedynie jest przeznaczone. Wszyscy 
którzy zwiedzają wieżę Eiffia otrzymają w tym 
pawilonie gratts jeden numer tego wydania, 
w którym u góry wydrukowanem będzie: 

„Numer ten gostat wręczony Wp. . 
na pamiątkę odwiedein pawilonu „Figara* na 
drugiej platformie wieży Eiffel 115 metrów 73 
centymetrów nad eiemią. 

Wieża Eiffel dnia . . ... 1889. 

(Podpis) Ajent „Figara“. 

I w rzeczy samej wpiszą twe imię i nazwi- 
sko, wręczą ci numer i masz stanowczą legity- 
mację dla całego świata, żeś był na wystawie i 
na wieży... Czy to nie pyszne ?... 

Teraz jesteśmy na ostatnim piętrze... Po 
nad nami przesuwają się obłoki — niżej nas — 
chmurki. Wyżej nad głową, już tylko latarnia — 
— i słońce. U stóp — Paryż i jego dalekie 
okolice. 

Co za widok... Nie do opisania! Tam na 
północ, widać Clichy, Asniórs — aż do St. De- 


nis. — A zapomocą silnych szkieł, rozróżnisz 
nawet ma horyzoncie starodawną bazylikę tego 
miasta, na grobie biskupa St. Denis przed sze- 
snastu wiekami zbudowaną... Wieża Kiffel, stoją- 
ca na gruncie rewolucji ułatwia widok dawnych 
królów Francji I! 

Zwracając się na Zachód, widać. St. Cloud, 
fortecę Mont-Valórien, Sèvres i Mendon wraz 
z jego zamkiem, z którego Prusacy ostrzeliwali 
fortecę Issy i krańce Paryża... A na południu 
Sceaux, Choisy na wschodzie Charenton, Vincen- 
nes, a dalej... znacznie dalej... wy mili czytelni- 
cy... Tylko że niestety ztąd was nie widać! 

Nad trzeciem piętrem jest oszklona kopuła 
o czterech izbach: Astronomiczna. elektryczna, 
fizyczna i meteorologiezna. Znakomite powagi 
w tych gałęziach wiedzy, mieć będą tam dostęp 
i sposobność robienia z tej wysokości potrze- 
bnych dla pożytku ludzkości badań i doświadczeń. 

Pan Eiffel zerezerwował sobie specjalną 
izdebkę dla siebie, a bezpośrednio nad nią nmie- 
szczona jest latarnia elektryczna, która rzuca 
snopy Światła w trzech narodowych kolorach, na 
odległości 10 kilometrów. Pedziwiałem szpital 
Galliera oświetlony biało, górę w Meudon czer- 
wono, i kościoły w Monrouge i Vaugirard, Bie- 
biesko. 

Zeszedłem wreszcie po schodach na dóź, 
olśpiony zdumiony — i zmuszony wyznać, iż na 
polu przemysłu artystycznego i techniki, Francu- 
zi nie ustąpią nawet Amerykanom — pierwszego 
bez kwestji miejsca. 

Drugą z kolei najniezwyklejszą i .przedzi- 
wnej historycznej wierności budową — jest Ba- 
stylls. Niespodzianie wychodząc z gmachów i 
pałaców dzisiejszej cywilizacji i na gruncie dzi- 
siejszego postępu zbudowanych, znajdujemy się 
na dawnem przedmieściu St. Autoine, wśród 
wązkich uliczek, placów, wśród małych domków 
ze spiczastemi dachami, kościołów, sklepików 
i kramów. Zdumione oko patrzy na ludzi z prze- 
szłego wieku, na kostiumy i harcapy z prze 
stu laty... Słyszysz piosaki republikańskie... Sła- 
wną pieśń „Ca ira“. Widzisz lektyki obnoszone, 
a w nich siedzące damy z pudrowanemi wło- 
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postanowienia wniosku, a tem samem nie znala- 
zła się też Izba w potrzebie wydawania gremial- 
nej opinii. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów wybrano 15 członków do komisji 
nieustającej dla kodeksu karnego; z Polaków 
wchodzą do niej pp. Machalski, Piniński i Ko- 
złowski. - 

W następnej rozprawie nad ustawą o MAar- 
kach ochronnych przemawiali Heilsberg i 
Türk, który chciał gwałtem wytoczyć przed 
Izbą sprawę procesu Hollśndra; każdy fabry- 
kant powinien zaopatrywać wyrób w znak 
swej firmy, Tu dyskusja wyrodziła się, pomimo 
napomnień ze strony przewodniczącego, w pole- 
mikę pomiędzy antisemitami i liberałami, 

końcu przemawiał Szczepaaowski, 
zaznaczając, że ochrona marek nie ma nie wspól- 
nego z kwestją partyjną. Przedkładanie ustawy 
nie jest rzeczą specjalną ani liberałów ani kon- 
serwatystów, ale każdego rządu wiernego obo- 
wiązkom swoim. (Oklaski). Mowes wnosi przej- 
ście do dyskusji szczegółowej, eo po krótkiej 
rozprawie przyjęto. 

Następne posiedzenie dziś. Jutro wytoczy 
się sprawa wyboru Blocha. 

* a E 

Do ankiety parlamentarnej, która się wezo- 
raj zebrała we Wiedniu dla dania opinii o pro- 
jekcie ustawy państwowej przeciw pijaństwu, de- 
legował Wydział krajowy w drodze telegraficznej 
posłów Dawida Abrahamowicza i hr. Ferdynanda 
Hompescha. 

W Kole polskiem postawił p. Borkowski 
wniosek, aby Koło wzięło w opiekę gminę Wit- 
kowice, w której przy zaprowadzaniu ksiąg grun- 
towych odebrano włościanom lasy i mylnie wpi- 
sano je jako część większej własności. Koło 
uchwaliło doradzić włościanom, aby udali się na 
drogę procesu, a Koło zwróci uwagę ministra 
sprawiedliwości na tę sprawę, i równocześnie 
poczyni zabiegi, aby przyspieszyć przedłożenie 
ustawy o rewizji ksiąg gruntowych. 

Na wniosek p. Kozłowskiego uchwaliło Koło 
wezwać rząd, aby kolej Karola Ludwika skłonił 
do zniżenia taryf przewozowych. 

«a 2 
* 

Komisja petycyjna Izby posłów załatwiła 
przychylnie prośbę powszechnego wieeu austry- 
jackich urzędników o uregulowanie płac i sto- 
sunków służbowych dyurnistów rządo- 
wych i zabezpieczeniu urzędników pry- 
watnych na wypadek choroby i starości. 
Sprawozdanie komisyjne rozdano już między 
posłów. 
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Nowa ministra sprawiad. hr. SchóndOFNA 


na posiedzeniu Izby posłów z d. 8 bm., w stre- 
szezeniu już nam znana, opiewa w ustępach, do- 
tyczączch Galicji, dosłownie: 

„Już w ogólnych rozprawach budżetowych 
pewien wielce szanowny poseł, mianowicie p. 
prezes Koła polskiego zwrócił się z odezwą do 
rządu, wzywając go, aby niedostatkom w sądo- 
wnietwie  galicyjskiem zaradził przez stosowne 
pomnożenie personalu sposobem systemizacji. Po- 
stulat ten odpowiada temu, co przedtem mężo- 
wie biegli w prawie i znający stan rzeczy w kra- 
ju wypowiedzieli po części na sejmie, po części 
w budżetowej komisji tego wys. zgromadzenia. 
Dziś także szsanowny poseł Bobrzyński zażądał 
odemnie pozytywnej odpowiedzi na pytania za- 
dana w komisji budżetowej, i oto jestem w 
tem przyjemnem położeniu, że odpowiedzieć mogę. 

Rząd, jak już w komisji zapowiedziałem, 
rzeczywiście kazał zdać sobie sprawę i nadesłać 
opinie wraz z wnioskami od prezydjów wyższych 
sądów krajowych we Lwowie i Krakowie. Rezul- 
tat tych sprawozdań i odbytej w łonie rządu na- 
rady jest następujący: Postanowiono i uzyskano 
już dla postanowienia tego najwyższe zatwięr- 
dzenie, żeby stopniowo, a mianowicie w ciągu 
trzech lat utworzyć w okręgach wyższych sądów 
krajowych we Lwowie i Krakowie razem 128 no- 
wych posad (huczne brawa z ław polskich), a to 
pierwsze w Galicji zachodniej posadę radcy wyż- 
szego sądu krajowego, dalej posadę sekretarza 


Pais odparł, że go ta pewność Crispiego | rady w Krakowie, cztery posady zastępców pro- 
bynajmniej nie uspakaja; nie przyszło jednak do | kuratorskich, dwie posady adjunktów sądowych 


GAZETA NARODOWA z Środy daia 15. Maja 1889 Nr 112. 


w okręgu jednego sądu obwedowego, 22 posad 
adjunktów sądów powiatowych i 18 adjutowanych 
posad auskultantów, zwijając tyleż posad nieadju- 
towanych. W Galicji wschodniej również w cią- 
gu trzech lat mają być obsadzone 2 posady rad- 
ców wyższego sądu krajowego, 2 posady sekre- 
tarzy rady, 42 posad adjunktów sądów powiato- 
wych, 25 posad adjutowanych auskultantów, za 
zwinięciem takiejże liczby posad nieadjutowa- 
nych; nakoniec na Bukowinie, dwie posady se- 
kretarzy rady, ośm posad adjunktów sądów po- 
wiatowych i pięć adjutowanych posad auskul- 
tantów, również za zwinięciem tyluż posad nie- 
adjutowanych. 

Razem przeto będą nowo systemizowane 
trzy posady radców wyższego sądu krajowego, 
jedna posada sekretarza rady wyższego sądu 
krajowego, pięć posad sekretarzy rady w trybu- 
nałach pierwszej instancji, dwie posady adjun- 
któw sądów powiatowych i 42 adjutowanych po- 
sad auskultantów. (Brawo! z ław polskich). Po- 
zwalam sobie zwrócić uwagę, że co się tyczy 
pomnożenia adjutowanych posad auskultantów, 
wszędzie położony jest warunek — i taki jest 
zamiar rządu — zwinięcia tyłuż posad nieadju- 
towanych; a ziaje mi się, że w ten sposób ży- 
ezeniom, wynurzonym przez panów posłów z Ga- 
licji, a popartym przez innych szan. członków 
Wys. Izby poniekąd stanie się zadość. (Brawo! 
z ław polskich). 

Wyraźnie oświadczyć muszę, że to, co się 
tu wedle postanowienia rządu ma stworzyć, mo- 
że nie wystarczy, aby zupełnie uczynić zadość 
wszystkim tylko słusznym życzeniom; ale proszę 
z jednej strony liczyć się rzeczywiście z sytu- 
acją finansową, a z drugiej strony także z tru- 
dnością dobrego obsadzenia wielkiej liczby no- 
wych posad. Albowiem bardzo trafnie sami sza- 
nowni posłowie z Galicji kładli przycisk na to, 
że i materjał, którym się te posady obsadzi, po- 
winien być należycie ukwalifikowany; tak zaś 
być może wtedy tylko, gdy się go stopniowo 
wykształci. 

W ten sposób odpowiedziałem już na za- 
pytanie szanownego posła prof. Bobrzyńskiego, 
jako też na jedną Z rezolueyj. Co do drugiej 
rezolucji, trudno dać odpowiedź uchwytną; ale 
mogę tylko Wys. Izbie oznajmić, że w reskryp- 
cie, wydanym do prezydjów wyższych sądów 
krajowych, wezwałem je, żeby Ściśle zachowy- 
wały w pamięci intencję i przepis ustawy co do 
egzaminów sędziowskich równie pod względem 
składu komisyj egzaminacyjnych, jak i pod wzglę- 
dem postępowania. (Brawo! z ław polskich). Co 
prawda, dodać muszę, że uczyniłem zadość re- 
zolueji tylko eo do Galicji, a proszę, niech mi 
będzie wolno dodać jeszeze słów kilka dla obja- 
śnienia. 

Wedle bardzo ciekawych wykazów, które 
mam pod ręką, których jednak in eztenso przy- 
taczać tu nie mogę, bo Wys. Izba z pewnością 
uczułaby się tylko znużoną takim szeregiem 
liczb, a straciłaby nań pogląd — wedle tych 
wykszów, polegających na przypuszezeniu, że 
czynności sądowych będzie tyle, eo teraz, po 
przeprowadzeniu tego pomnożenia etatu osobo - 
wego, które zapowiedzieć miałem zaszczyt, osią- 
gnie się w sądach galicyjskich praeter propter 
takie samo Średnie pensum pracy, jakie zachodzi 
w innych krajach, w okręgach innych wyższych 
sądów krajowych. Oba okręgi, krakowski i lwow- 
ski, zawsze w przypuszczeniu, za które naturalnie 
odpowiedzialności przyjąć nie mogę, Że tzyRno- 
ści sądowych będzie tyle, co teraz, zrównają się 
pod względem średniego pensum pracy z obsza- 
rami wyższych sądów krajowych w Pradze i 
w Bernie. Liczba przypadających średnio na je- 
dnego urzędnika exhibitów wynosić będzie nieco 
ponad 5000 — liczba co prawda wielka; ale 
widzieie, moi pp., że w okręgach innych wyż- 
szych sądów krajowych takaż jest cyfra w przy- 
bliżeniu, a nawet wyższa. Co prawda, jest to — 
jak mi przyzna każdy, kto jako tako zna służbę 
— bardzo surowy sposób obrachowania, bo nie 
sama liczba exhibitow decyduje o mnogości pra- 
cy, ale bądź cobądź, daje to ewną miarę i 
pogląd. 

Rezolucja, co mi przyznać wypada, odnosi się 
nie do samej tylko Galicji, lecz i do innych kra- 
jów; ale trudnoby dziś jeszcze dalej posuwać się 
w jej uwzględnieniu i więcej jeszcze obniżać 
średnie pensum pracy, skoro mniej więcej osig- 
gnie się przeciętna, której jako tako będzie mo- 
Żna wydołać przy pomocy sił nowo systemizo- 
wanych. Z czasem — takie moje przekonanie — 


boć przybywa ludności, a więc i czynności 
się wzmagają; ale nie mogę dziś już obiecy- 
wać czegoś na pewne lub zapowiadać. Rząd był 
tego zdania, że wypadu mu tam zaradzać, gdzie 
to uznano za rzecz szczególniej pożądaną; to 
zaś odnosiło się do Galieji. Inny sposób zaradezy, 
o którym otwarcie wyznaję, iż byłby mi więcej 
sympatyczny, bo uważam go za najodpowiedniej- 
szy, mie dał się w Galicji przeprowadzić, albo 
„przynajmniej dałby się przeprowadzić tylko 
w części. Mam tu na myśli pomnożenie sądów 
powiatowych. . Mniemam, że pomnożenie sądów 
powiatowych lepiej odpowiadałoby potrzebie, niż 
systemizowanie sił pomoeniczych przy teraź niej- 
szych sądach powiatowych; ale przyznacie mi 
Pp., że po pierwsze, koszta takiego polepszenia 
stanu rzeczy byłyby o wiele znaczniejsze; a po 
drugie, w uiektórych krajach, mianowicie zaś 
w niektórych częściach Galicji, umieszezenie są- 
dów powiatowych jest połączone z wielkiemi 
trudnościami, o które musiałoby się rozbić przed- 
sięwzięcie kroku takiego na większą skalę. Bra- 
knie tam środków komunikaeyjnych, a mianowi- 
cie — wedle moich informacyj, sam bowiem 
kraju nie zaam -— braknie ich nawet w miej- 
scowościach, które od dawnych lat są centrem 
ruchu ludności; a właśnie takie miejscowości 
byłyby przedewszystkiem odpowiednie na siedzi- 
bę urzędu. 
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Sprawa propinacyjna. 


Na zaproszenie prezesa krakowskiej Rady 
powiatowej, p. A. Milieskiego, dosyć znaczna 
liczba właścicieli prawa propinacji w powiecie 
tamtejszym zebrała się w sobotę 11. bm. w sali 
posiedzeń Rady powiatowej w Krakowie na po- 
siedzenie, w którem wzięło udział i kilku wła- 
ścieieli propinacji z sąsiednich powiatów. 

Po zagajeniu zebrania przez p. A. Milie- 
skiego, wiceprezes dr. Fr. Paszkowski w dłuższem 
przemówieniu rozebrał wszystkie ważniejsze po- 
stanowienia ustawy propinacyjnej z d. 22. kwie- 
tnia br., podniósł najdonioślejsze jej momenta, 
roztrząsnął liczne przy jej zastosowaniu nasunąć 
się mogące wątpliwości i udzielił wskazówek co 
do postępowania właścicieli prawa propinacji, 
zwłaszcza w najbliższej przyszłości, 

Po tem przemówieniu przewodniczący otwo- 
rzył dyskusją w tym celu, ażeby każdy z uczest- 
ników mógł poruszyć te wątpliwości, jakie się 
mu odnośnie do ustawy propinacyjnej nasuwają. 

W dyskusji tej zabierało głos kilku z uczest- 
niczących, omawiano wiele ważnych dla właści- 
cieli prawa propinacji, a rozmaicie interpretowa- 
nych postanowień ustawy, między innemi głównie 
skuteczność i następstwa reklamacji w wypadkach, 
gdy rzeczywisty dochód wyższy jest od dochodu, 
przyjętego za podstawę podatku w latach 1885, 
1886, 1887; dalej sprawę dzierżaw zawartych na 
czas po dniu 1. stycznia 1890 roku, rozdziału 
czynszu na same prawo propinacji i dodane do 
tego grunta, budynki i t. d., wypłatę wynagro- 
dzenia, wreszcie licencje propinacyjne. Szczegól- 
niejsze zainteresowanie się wywołała sprawa o- 
protentowania kapitału wynagrodzenia, w razie 
wypłaty w gotówce, co do której to kwestji pod- 
niesiono z poważnej strony wątpliwości. Wszyscy 
zabięrający w tej sprawie głos byli zdania, że 
w razie niemożności przedłożenia dyrekcji fun- 
duszu propinacyjnego przekazu sądowego w dniu 
1. stycznia 1890 r. — gotówka winna być na 
rzecz uprawnionych już od tego dnia aż do chwili 
wypłaty oprocentowana. 

Co do tak zwanych licencji propinaeyjnych 
wyrażono życzenie, aby właściciele prawa propi- 
nacji byli jak najrychlej poinformowani, o ile na 
uzyskanie licencyj liczyć mogą. 

Wobec nasuwających się co do obu tych 
kwestyj wątpliwości i braku wszelkich danych 
co do zasad, jakiemi kierować się będzie w tej 
mierze dyrekcja funduszu propinacyjnego, uchwa- 
lono na wniosek hr. Antoniego Wodziekiego 
uprosić dr. Franciszka Paszkowskiego, ażeby imie- 
niem zebranych odniósł się do dyrekcji funduszu 
propinacyjnego o informację eo do poruszonych 
pytań. 
Po powzięciu tej uchwały przewodniczący 
oznajmił, że po uzyskaniu żądanych wyjaśnień 
udzieli je do wiadomości interesowanych, a w ra- 
zie potrzeby zaprosi ponownie w celu porozumie- 
nia się co do dalszej akcji. 


* « 
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W sprawie potrzeby pomnożenia sił sądo- 


nietylko w Galicji, lecz i gdzieindziej trzeba | wych z powodu zniesienia prawa propinacji otrzy- 
będzie pomnożyć liczbę urzędnikow sądowych, | muje Ogas następujące uwagi: 
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Ostatnie rozprawy w towarzystwie prawni- 
czem o postanowieniach ustawy, znoszącej prawo 
propinacji, nasunęły nam nader ważną kwestję 
obmyślenia odpowiednich środków, iżby postano- 
wienia tej ustawy należycie przez sądy wykonane 
zostały. Kwestja ta zasługuje na to, aby była 
publicznie podniesioną, a potrzeba omówienia ta- 
kowej jest nawet naglącą. Pragniemy mianowi- 
cie zwrócić uwagę na ingerencję sądów przy 
zniesieniu prawa propinacji. Ustawa o zniesieniu 
prawa propiuacji wkłada na sądy kołegialne 
w Galicji bardzo obszerny zakres działania i 
daje im do rozwiązania zadania, które na jakiś 
czas ogromnie zwiększą ich czynności. Pomijając 
liczne spory, jakie wynikną w skutek zniesienia 
prawa propinacji, postępowanie likwidacyjne, ma- 
jące na celu przekazanie uprawnionym wynagro- 
dzenia wymierzyć się mającego dla 6000 posia- 
dłości tabularnych, zaubsorbuje czynność przy- 
najmniej 20 referentów przy sądach kolegial- 
nych zatrudnionych tylko wyłącznie temi spra- 
wami. 

Wobec istniejącego obecnie przeciążenia są- 
dów kolegialnych czynnościami, należącemi do 
zwykłego zakresu ich działania, dotychczasowe 
siły tychże sądów nie zniosłyby nałożenia im 
nowych obowiązków i poruczenie sądom kolegial- 
nym czynności mających na celu przekazanie 
uprawnionym kapitałów wynagrodzania za znie- 
sione prawo Dpropinacji, bez odpowiedniego po- 
mnożenia sił tychże sądów, jest absolutnie nie- 
możliwem. Zachodzi więc konieczna potrzeba 
przydzielenia do każdego sądu kolegialnego przy- 
najmniej po jednym radcy ad hoec i pomnożenia 
w tym celu na czas potrzeby etatu sędziowskiego, 
podobnie jak to się stało przy zakładaniu ksiąg 
gruntowych. Przez skoncentrowanie w biurze 
jednego referenta wszelkich czynności, odnoszą- 
cych się do przekazywania uprawnionym wyna- 
grodzenia za zniesiona prawo propinacji, bieg 
tych czynności nie byłby tamowanym sprawami 
innego rodzaju, judykatura byłaby więcej jedno- 
litą, a referent, nabrawszy wprawy i biegłości 
w załatwianiu tego spraw. mógłby takowe zała- 
twianie tych czynności podzielone będzie pomię- 
dzy wszystkich członków trybunału, którzy oprócz 
spraw propinacyjnych będą mieli różnorodne inne 
czynności. 

Sprawy, mające na celu przeprowadzenie 
przekazania uprawnionym kapitałów wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacji, będą z na- 
tury rzeczy bardzo pilne, gdyż będą tu wchodzić 
w grę naglące interesa żywotne wierzycieli hipo- 
tecznych i właścicieli dóbr tabularnych. Jeżeli 
z ustawy tej ma wyniknąć pożytek ekonomi- 
ezny dla uprawnionych, postępowanie likwidacyj- 
ne musi być szybko przeprowadzone. Żabagnie- 
nie tych spraw w sądach byłoby prawdziwą klę- 
ską dla kraju. Jest więc obowiązkiem ezynni- 
ków do tego powołanych, zapobiedz temu za- 
wezasu. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów dnia 14. maja. 


* Na posłuchaniu n cesarza byli wczoraj 
między innymi Włodzimierz hr. Bzieduszycki, czło- 
nek Izby panów Siemleński, prezydent wyższego 84- 
du krajowego Zborowski i poseł Jerzy hr. Borkowski. 

* Namiestnikowa hr. Badeniewa wyjochała 
na kuraeję do Karlsbadu 

* Pani Stanisławowa hr. Tarnowska po- 
śliznęła się onegdźj podczas spaceru w Krakowie i 
upadłszy, zwiohnęła nogę. 

* P, Simonowiez, prezydent wyższego sądu 
krajowego, wyjechał za ośmiotygodniowym urlopem. 

* Ks. Jan Wieliczko, kanenik metropolitalny 
obrz. gr. kat., kapłan i obywatel ogólnym oieszący 
się szacunkiem, leży obłożnie chory. Onegdaj przyjął 
ks, Wieliczko św. Sakramenta. 

* W stanie zdrowia hr. Alfreda Potockiego 
objawia się przyspieszone pogorszenie, które uzasa- 
dnia wszelkie obawy, Hr. Reman Petocki odjechał de 
Paryża wskutek złych wiadomości o ojou. Hr. Artar 
Potocki przybędzie de Krzeszowio we środę wieczór. 

* Jenerał ks. Antoni Radziwiłł, który re- 
prezentował cesarza Wilhelma na chrzcie nowonaro- 
dzonego Syna królewioza szwedzkiego, otrzymał od 
króla Oskara wielki krzyż orderu miecza. 

~ Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała koneepistów skarbowych Karela Czermaka 
i Walerego Olszewakiege, inspekterami podatkowymi 
w IX. klasie rangi. 

* Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę Władysława Chądzyńskiego s Nad. 
wórny de Stanisławowa. 


sami — wreszcie znienawidzoną, rękami tłumów 
zburzoną, a Świeżo wybudowaną, wskrzesżoną, 
jakby z ziemi dobytą Bastyllę! Słynne więzie- 
nie wysokie, ponnre, z wieżycami po bokach, 
naokół forteca, wały i fosy wznosi się na nowo, 
jak przed stu laty, lecz w jakże odmiennych wa- 
runkach|... Jeżeli szło o to, ażeby wsteczność 
uwydatnić, ażeby przedstawić dawną tyranię, 
samowładzę i ciemnotę i ażeby temu wszystkie- 
mu dzisiejszą wolność, obeeny postęp i obecną 
przeciwstawić cywilizację — udało się to Fran- 
cuzom znakomicie. Bo w istocie nie można było 
wymyśleć nie lepszego, nie wymowaiejszego od 
Bastylli i przedmieścia St. Antoine, otoczonych 
przepychem cywilizacyjnego postępu... 

Wybudowali sobie oni Bastyllę na nowo, 
lecz jakby na urągowisko wobec dawnych dzie- 
jowych kazamat, wybudowali zamezysko, któ- 
rego nazwisko samo ongi każdego nawet naj- 
możniejszego strachem przejmowało... Lecz dziś, 
w miejsce jęków i płaczów — wesele i radość; 
w miejsce krzywd i kajdan — złota wolność, bale 
i festyny. Klucznicy i cała załoga stoją wprawdzie 
na straży w niebieskich frakach, pantalonach 
sięgających tylko kolan, w kamaszach i z dłu- 
giemi splecionemi warkoczami, spadającemi z pod 
trójgraniastego kapelusza... lecz to obeenie nie- 
mi tylko świadkowie uczt i radości... 

Nowa ta Bastylla przygotowuje całą serję 
obrazów historycznych z czasów epopei rewolu- 
cyjnej... Będą to żywe efemerydy. Tymczasem 
odbywają się tam różne przedstawienia. Widzia- 
łem np. taką scenę, a w około mnie tłumy: 

Akrobata w stroju więziennym uciekał na 
szczyty wieżye, za nim gonił również akrobata 
w kostiumie żandarma. Stroje były oczywiście 
wiernie skopiowane z czasów prawdziwej .Ba- 
stylli. Gonitwa trwała z górą kwandrans. Skoki 
śmiałe i całe to łapanie człowieka wielką wy- 
woływało emocję. Obaj nadzwyczaj zręczni. Od- 
bywa się ta ucieczka więźnia regularnie codzien- 
nie o 8. i o 6. ku uciesze tłumów. 

Ułatwiwszy się z temi dwoma, moim zda- 
niem zupełnie nadprogramowemi budowlami, 
przystąpię do kolejnego opisywania właściwej 
wystawy. 


Rzecz prosta, że szezegóły moje nie hędą 
tak szczegółowe jakby należało, gdyż ramy fej- 
letonowe wąszego dziennika nie byłyby w stanie 
za rok nawet pomieścić opisu tego olbrzymiego 
materjału. Ograniezę się tylko na podaniu wam 
tego, co was najbardziej interesować może, co 
korzyść przyniesie i wiedzę zasili — co razem 
zebrawszy da dokładny wedle możności obraz 
obeenej wystawy. 

Przypływ cudzoziemców jest olbrzymi. Sa- 
mych Amerykanów, którzy się wybierają na wy- 
stawę, zapisało w New-Yorku biuro Cooka 180.000. 
zapłacili oni już swe miejsca na wielkich atlan- 
tyckich okrętach, i wkrótce ujrzy Paryż ich obli- 
cza i ieh... dolary, Na bulwarach istna wieża 
Babel, spotkasz tam Anglików, których poznać 
zaraz po wygodnem wakacyjnam ubraniu, Pola- 
ków, rozmawiających głośno i rozbijających 
się po najdroższych restauracjach, Arabów, kro- 
czących poważnie, milcząco, biało ubranych, 
Chińczyków, lśniących jedwabiami, Indjanów, 
Anamitów, Turków i Egipcjan. 

Ci ostatni w liczbie 65 grają białemi i czer- 
wonemi kamyczkami w halla, na ulicy Kairu 
ku wielkiej uciesze licznego otoczenia. 

Z bruku paryskiego mam jeszcze do zano- 
towania zabawny szczegół z procesu, który w o- 
statuieh dniach niemało zainteresował wszystkie 
sfery tutejsze. Idzie tu o krzywdę różnych do- 
stawców pięknej margrabiny d'A... Młoda, żywa 
blondynka, narobiła kolosalne długi, nie dbając 
o pozwolenie męża... Różne magazyny konfekcji 
damskiej zgłosiły wreszcie swoje pretensje do 
sądu. Pretensje te wynoszą okrągłą sumę 160.000 
franków... Za bieliznę tylko i kapelusze ||... Oto 
mały okaz jednego z licznych rachunków: 

14 koszul jedwabnych czarnych 588 franków 
£ s P z koronkami 200 
1 koszula jedw. różowa 48 
biała 42 
€zerwona 42 
niebieska 42 
biała z żółt. guzami 80 
5 „ żółta 42 
d. Czy to nie charakterystyczne? 

Mówią, że cesarz niemiecki ma tu zjechać 
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w najściślejszem incognito. Ale wątpię, czy to 
prawda. W każdym razie pewną jest rzeczą, że 
szach perski, Nasr-Kdin, przyjedzie. Chciano go 
pierwotnie zainstalować w pałacu Inwalidów. Lecz 
odmówił, podając za powód, iż religia w Persji 
nie zezwala żyjącym mieszkać pod jednym da- 
chem wspólnie z nieboszczykami, chociażby na- 
wet ci nieboszczycy nózywali się Napoleon I., 
Catinat, Tureniusz, Vaubau itp. 

Co kraj, to obyczaj... Uszanowano to zatem 
i wynajęto inny pałac, który na przyjęcie szacha 
z przepychem urządzają. Sądząc z poprzednich 
podróży po Europie słynnego szacha, przepych 
ten za kilka miesięcy po jego wyjeździe będzie 
cokolwiek... zabrudzony. 

Teatra są już ożywione. Wielka opera za- 
pełnia swe widowiska nieustannie „Bomeo i 
Julią* z Reszkami w roli Romea i Laurentego 
i z panią Eames w roli Julii. 

W Gymnase trzyma afisz Sardou z naj- 
nowszą swoją komedją „Belle maman“ (Teścio- 
wa). Prym w tej sztuee dzierżą pp. Noblet, 
Lagrange i panie Magnier i Darlaud. W Wo- 
dewilu pp. Lecour i Decourcelles przedstawili 
„Mensonges“ (kłamstwa), sztukę 5-aktową z ro- 
mansu Bourgeta przerobioną. Obeenie zaś wzna- 
wiają „Fałszywych poezciweów*. Porte-Saint- 
Martin dla odmiany zapewne gra starą jak 
świat „Chatę za wsią“. - 

Teatr francuski często zmienia afisz. 
Grał niedawno dramat 5-aktowy Dumasa p. t.: 
„Henryk IIL i jego dwór* z Wormsem w tytu- 
łowej roli, obeenie gra Moliera. W Odeonie nowa 
sztuka Lamartina p. t. „Revoltóe*. Najbardziej 
uczęszczają jednak dorośli i niedorostki do Fo- 
lies-Dramatiques, które wystawiło z nieby- 
wałym przepychem feerję w 38 aktach a 20 obra- 
zach p.t. „Riquet à la Houpe*. Muzyka napisana 
przez Varney, odznacza się lekkością i melodją. 

Już to w ogóle wszyscy tu mają do woli i 
stosownie do swego gustu rozmaite widowiska. 
Prócz wymienionych teatrów, rozmaite miejsca 
jak Folies-Bergóres Chatelet, Hippo- 
drome, Nouveautés, Eden-Thóatre Nou- 
veau-Cirque itd. gromadzą licznych zwolen- 
ników. Potrzeba mieć tylko kieszeń dobrze zao- 


patrzoną, a rozrywki nie zabraknie z pewnością... 

Nader miłe miałem tu spotkanie w „Pawi- 
lonie pracy“ z panem Claris, muzycznym spra- 
wozdawcą dziennika „Progres Artistique“. Opo- 
wiadał mi o wielkiem powodzeniu jakie tu miał 
w Paryżu nasz maestro Żeleński. Ze zaś nie 
spotkałem się wcale ze szczegółowem lub cho- 
ciaż bardziej obszernem sprawozdaniem o kon- 
cercie Żeleńskiego w pismach polskich, kreślę 
e na tem miejscu, na podstawie słów stanowczo 
ompetentnych p. Claris. Bo w istocie nie poj- 
muję dlaczego rodak nasz, uznawany już nawet 
na muzycznym widnokręgu zagraniey, którego 


imię nie potrzebuje już reklamy, dlaczego pytam | C 


— nie zainteresował wystąpieniem ze swojemi 
utworami w Paryżu polskiej prasy ? 

Otóż koncert Żeleńskiego odbył się dnia 
24. kwietnia, w słynnej sali Erarda przy ulicy 
du Mail, gdzie się zwykle odbywają wielkie 
igrzyska muzyczne. Składały się nań wyłącznie 
utwcry naszego mistrza. Odbył się on zaś ze 
współudziałem znanych i cenionych sił artysty- 
cznych, mianowicie pp. Górskiego, Brandoukoffa, 
Parent, Debroux, Stojowskiego Zygmunta, pań 
Qonneau i Fuchs — oraz słynnego chóru, pod 
dyrekcją pana Widor. 

Już to Francja jest w ogóle krajem, w któ- 
rym eudzoziemsey artyści, przyjmowani są z sym- 
patyczną ciekawością. Pochodzi to z miłości dla 
wszystkiego co jest nowe a warte uznania i po- 
zoania. Artyzm miejscowy nie traci nie na tem 
zetknięciu. owszem, zyskuje, bo wyradzają się 
myśli — zapatrywania, nowe pole i świeże po- 
umysły. 

Utwory Żeleńskiego z wielkiem uznaniem 
były przyjęte. 

„Tłumnie zgromadzona, doborowa publi- 
czność , składająca się z samych smakoszów 
muzycznych, oklaskiwała z równym zapałem 
wszystkie prawie numera. Sonata na fortepian 
i wiolonczelę, wykonana przez p. Z. Stojowskie- 
go, (ucznia paryskiego konserwatorjum), oraz 
przez p. Góreckiego, rozpoczęła tę biesiadę ar- 
tystyczną. Utwór to napisany w stylu klasy- 
cznym, a jednak nowoczesnym. 

Pani Oonneau, znakomita koncertowa śpie- 


* Z armii. Podpułkownicy Ignacy, Merta z 15 
PP. | Leepold Mastny z 58 pp. przeniesioni: pierw 
szy do 48, drugi do 55 bat. obrony kraji'wej w oha- 
rakterze komendantów. í 

W tym samym charakterze przeniesieni majo- 
rewie Edward Trinks z 40 pp., Józef Piskersch z 
58 pp. i Ludwik Bastl z 90 pp.» mianowicie pierw- 
szy do 6, drugi do 52, trzeci do 90 bat. obreny 
krajowej. 

W stan stałego spoczynku przeniesiony pułko- 
wnik Jan van der Sloot s 45 pp. i „major Stefan 
Schroft z 40 pp. À f 

Kapelmistrzowi Edmundowi Patzke 
nadano złoty krzyż zasługi. 

W piechocie obrony krajowej mianewani mae 
jorowie Tytus Kraft komendant bat. stryjakiego nr. 
65, Karol Mechnacki kom. bat. lwewskiege nr. 68, 
Gustaw Sohildorfor, kom. bat. samborskioge ar. 61. 

Kapitanami I. klasy : Scherl Jan bat. przemy- 
skiego nr. 59, Kraus Karol bat samberskiego nr. 61, 
Nowak Jakób bat. rzeszowskiego nr. 55, Kawiński 
Grzegorz bat. tarnowskiege nr. 58, Pttrowee Ferdy- 
nand bat. kolbuszewskiego ar. 56, Hutter Józef 'bat. 
kołemyjskiego nr. 66, Alekaandrewicz Karol bat. gre- 
deckiego nr. 68, Witoszyński Józef bat. lwowskiego 
nr. 68, Franzel Jan bat. złoczowskiega nr. 67, Gol- 
da Jan bat. stryjskiego nr. 66. Konanieo Dymitr bat. 
sanockiego nr. & i Wessely Wilhelm bat. rzaszew- 
skiege nr. 78. 

Kapitanami II. ki: Kappe Gustaw s batalionu 
złoozowskiego 67 przy sanoskim nr. 57, Enogelberth 


z 40 pp. 


Karol w bat. Czortkowskim 69, Czernek Stanisław z . 


bat. stryjskiego 65, przy tarnowskim 53. Friedmann, 
Mauryey s bat. kołemyjskiogo ar. 66, przy kolbu- 
szowskim nr. 56, Horowitz Laiser przy bat. ezernie- 
wieokim nr 77, Cseko Mikełaj z bat. jagerndorfskie- 
go nr. 11, przy czortkewskim nr. 69. 

Perueznikami : Karol Stehlik von Czenkey und 
"Treustett, przy bat. sanoekim nr. 57, Misiągiewio: 
Kazimierz przy bat. jarosławskim nr. 68, Zufal Fran- 
ciszek przy bat. wadowiekim nr. 54, Löwenstein 
Maurycy w bat. gródeekim nr. 68, Woywara Adelf przy 
bat. ozerniowieckim nr. 77, Acht Aleksander przy bat. 
złoczowskim nr. 67, Zawada Ludwik przy bat. ozer- 
niowieektm nr. 77, Pietranewski Józef s bat. kra- 
kowskiege nr. 52 przy bat. żółkiewskim nr. 64, 
Schmidt Alfred przy” bat. żółkiewskim nr. 64, Swo- 
beda Józef przy bat. lwewskim nr. 63, Bernacki Jó- 
zef przy bat. przemyskim nur. 50, Bastgon Dymitr 
przy bat. lwewskim nr. 63, Sokmidl Michał przy 
bat. samborskim nr. 61, Fischer Zygmunt przy bat. 
kolbnszowskim nr. 56, Malusohka Ryszard, przy bat. 
SETA M nr. 60, Volize przy bat. wadawickim 
nr. 75. 

Podporucznikami: Pros Henryk przy bat. ke- 
emańskim nr. 76, Gednorożee Jan z bat. taborskiego 
nr. 46 przy tarnowskim nr. 53, Marynowicz Mikołaj 
przy bat. tarnopolskim nr. 71, Hummor Jan przy 
bat. radowiokim nr. 75, Amirowioz Kajetan przy bat. 
przemyskim nr. 59, Romanowiez Alfrod z bat. hehen-. 
manthskiego nr. 30, Ruckmich Karol z bat. sambor- 
skiego nr. 61, przy przemyskim mr. 50, Sohreibor 


Ludwik przy bat. gródeekim ar. 68 i Hołyński Wła- ' 


dysław przy bat. wadowiekim nr. 54. 

W konniey ebrony krajewej mianowany rotmi- 
strzamł I. kl.: Adasiewicz Frydryk przy 2 p. drag., 
Gruszecki Aleksander przy komendzie obr. krajowej 
lwowskiej i Molitor Juliusz urzędnik administracyjny 
złoczowskiego bat. obr. kraj. ar. 67 przy ełemunie- 
okim nr. 15. 

Z nieczynnego stanu obrony krajewej mianowa- 
ni kapitanami I. ki.: Antoni Hoffmagn s bat. rade- 
wiokiego nr. 75 i Zygmunt Fang:' z bat. kólba- 
szowskiego nr. 56. 


A 
Kapitanami II. kl.: Józef Lech „ki s bat. koło-': 
myjskiego nr. 66. Antoni Wetzel s bat. przemyskie=' + 


go nr. 59. Bszyli Maroyniuk s bat. stryjskisgo mr. 
65. Gustaw Wittich ś bat. sanookiega nr. 57 Jaków 
Mikuli z bat. koemańskiego nr. 76. Józef Biskup x 
bat. wadowickiego nr. 58. Dr. Daniel Werenka z bat. 


czerniowieskiego ar. 77. Ludwig Schnetder x bat.: 


grodeckiego nr. 68. Kazimierg Bryła z bat. stanista- 
wewskiego nr. 62. Dr. Adam Kulisch z bat. kosmań- 
zyl nr. 76 Waclaw Porm s bat.. złosgowskiego 
nr. 67. > w. 
Podporucznikami : Józef Kummerrer v. Kum- 
mersberg z bat. tarnopelskiege nr. 71. Jan Twardzik 


z bat. wadowickiege nr. 54. Jan Heeh s bał. keło- . 


myjskiego nr. 66. Ignacy Synowieeki z. bat. nowesą- 
dockiege nr. 60. Oskar Schmidt s bat. wadowiokiege 
nr. 54, prsy wiedeńskim nr. 1. Józef Spławiński 
bat. krakowskiego nr. 52. Józef Trepka bat. krakow- 
skiego nr. 52. 

W kennicy obrony krajewej mianowany rotmi- 
strzem II kl. Hugo Królikewski prsy 1 puł. ułanów ' 
obr. kraj. 

Major-audytor Jan. Pinkas, s krakowskiege bat. 
ebr. kraj. nr. 53, mianowany audytorem podpułke- 
wnikiem i przeniesiony równocześnie do lwowskiej 
komendy ebr. kraj. 


waczka, odśpiewała następnie cndownym swym 
głosem „Ballade“ i „Pieśń Jaruhy*. Oryginalne 
te pieśni zyskały ogromne uznanie. Ostatnią: zań - 
musiała powtarsać na ogólne żądanie, Następnie 
wykonano „Romans“ na wiolonczelę,” (Braudon- - 
koff) i „Warjacje”*, kwartet smyczkowy. 

Drugą część koncertu stanowił obraz drugi 
z 4. aktu znanego wam „Wallenroda“. Aldoną 
była pani Fuchs, Alfem p. Baudouin - Bugnet. 
Albanem p. Perrin. 

Przyjęcie, jakiego dóznały tu utwory Że- 
leńskiego, powinny go zachęcić do częstszego 
pojawiania się' na gruncie muzykalnym Phtyża. 
ały Świat artystyczny z entuzjazmem się: wy- 
rażał wobec dzieł naszego kompozytora, eenige 
przedewszystkiem smak i finezję, z jakiemi 
są napisane, 

Powtarzam tu tylko jak wyżej powiedzia- 
łem zdanie p. Claris. A gdy mowa o mistrzu, 
niechaj mi wolno będzie wspomnąć i o jego da- 
wnym uczniu krakowskim, o Zygmuncie 
Stojowskim, który należycie przygoto- 
wany i przesiągnięty talentem, zapałem i 
duszą artystyczną Żeleńskiego, przyjechał do 
Paryża i kształci się w tutejszem konserwa- 
torjum. Pod obecnem kierownictwem słyńnęgo 
profesora Diemera zrobił kolosalne postępy — i 
jest na najlepszej drodze, prowadzącej do sławy 
i laurów. Ukazały się tu właśnie u Bruneau Ś 
Cie — trzy jego utwory. S4 to pierwsze próbki 
młodego jeszcze talentu, w których jedńśk po- 
znać wszczepione zasady i prawdy muzyczne 
dawnego mistrza. Oryginalną jest „Tokata“, — 
bardzo wdzięczną kompozycja „Filenge”, 4 „Pen- 
sée musicale“, pani Moszkowskiej poświ: 
oparta na dys nansach, bardzo ładny i mólodyj- 
ny sprawia efekt. j AA Tye h 

Rozpisałem się cokolwiek za długo o tym 
koncercie, który nie nie ma z wystawą wspól- 


nego, lecz moim zdaniem, krzywdę wyrzędzono ` 


dotychczasowemi krótkiemi wzmiankami ziomko- 

wi, który pracując na niwie artystycznej, sławę 

imienia polskiego roznosi po szerokim Świecie. 
O ile mogłem naprawiłem ten błąd. * 


Janek. se Lwowa. 
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Kapitanem raehmistrzem I. kl. w obrenia kra- 
jowej mianewany Anteni Toresyński przy złeczewskim 


bat. ar. 87. 


„Podporucznikiem rachmistrzein ebr, kraj. mia- 


newany Artur Stetkiewioz. 

W nieczynnym stanie ebr, kraj. mianowani po 
nfuoznikami rachmistrzami : 
sgerniowieckiego nr. 77, Dr. Zygfryd Goldscheid z bat 


szeszowskiege nr. 56 i Dysnizy Simonowicz z bat. 


erniowieckiego nr. 77. 
tijewany Jan Burian przy k.mendzie krakowskiej. 


nendzie nr, 5. 


= De reserwy przeniesiony lekarz pułkowy IL. kl 


zpit. garn. lwowskiego. 


Urlopowany na pół roku z zachowaniem pobe- 


ów lekarz pułkowy dr. Paweł Krzemień z 43 pp. 


* Marszałek krajowy hr. Tarnowski wrócił do 


a4wewa 1 objął urzędowanie: 


| B'e Zmarli we Lwewie: Anna Obirek w 70 reku 
v Weis. Teronejusz Poherecki, emer. urzędnik sądewy 
4 68 r. życia. Anna z Zachednich Cieślewicz w 38 


Taku Życia. | 
, m 
, (8 r, żyeta. 
€ Stefan Kelmanowaki zmarł w Tarnowie 
„ku życia. 
n: Władysław Kaniewski, 
zmarł w 65 r. życia. 
* Majówka. Dowiadujemy się, że Tow. św. Sa- 
Dasi opiekujące się wdowami i sierotami, urządza 
; W niedzielę d. 19. b. m. majówkę w Brzuchowicach. 
Komitet urrądzający samówił w tym celu osobny pe- 
' eiąg i postarał się o urezmaicenie wycieczki, wybor- 
ną muzykę. Zapowiedział także gry tewarzyskie, egnie 
sztuczne | inme tym podobne przyjemności. Dodać zaś 
należy, iż w. Brzuchowicach jest tego reku urządzona 
bardzo dobra restauracja, destarczająsa potraw sma- 
ocznych po canach bardzo przystępnych. 

Sprzadażą biletów zajmują się przeważnie panie 
komitetewe, a także można ieh nabyć w oukierniach 
Pp. Haudera i Bieniedzkiego i Kosteckiego. Cena bi- 
letu jazdy i wstępu na majówkę wynosi 1 zł. od 
ez by, A bilety familijne na 4 oseby kosztują 2 zł. 

* Ze szkoły politechnicznej. P. Józef Ka- 
twin Janowski, architekt we Lwowie, został miano- 
wgPY docentem encyklepedji budownictwa a p. Fran- 
cisyek Bandrewski, doktorand filozofi, został miane- 
way pe "Eg przy katedrze technelogii chemicznej 

tej szkole. 
Y e Wieczór humorystyczny Gustawa Fiszera, 
pape isie w środę 4. 15. maja b. r. w sali kasyna 
miejskiego. o 
' Muzyka „Harmonii* grać będzie we środę 
dnjs 15. maja na Wysokim Zamku. Początek o go- 
qzjnie 6. po południu. | 
e N yczajne walne sgromadzenie towarzy- 
ı a politechnioznego. edbędzie się we Średę b. r. 
o „adzinie 6. włeczorem w sali fizyki szkoły realnej 
r d pigtro. i . - 
rG gpecjalne karsa rolnicze. Wydział kra- 
+ y zwołał ankietę w celu zasiągnięcia opinii w 
„ wie urządzenia specjalnych kureów rolniczych dla 
s ozycieli szkół ludowych. Namiestnictwo zapyty- 
gp bowiem Wydział krajowy, czy i pod jakiemi 
unkami byłoby możliwe urządzenie takich kursów 
dalnyeh przy krajewych szkełach rolniczych. Do 
jety tej, której posiedzenie odbywały się wozoraj 
F mashu sejmowym pod przewodnictwem osłonka 
iału krajowego- p. Leons Chrzanowskiego, za- 
” zeni zostali pp.: Bolesław Baranowski, Tadeusz 
„pgle,. Włydysław Lubormęski, Zygmunt Strusiewiez, 
„++ Roman 'Wawnikiewicz i dr. Wład. Zajączkowski. 
* Dyrekcja gal. funduszu propinacyjnego 
„łamza : Stosownie do $. 33. ustawy krajowej z 22. 
„ytnią 1889 Dz. ust. kr. nr. 30. zawiadamia się 
Z ystkieh posiadaczy majątków, przy których na 
„stawie wydanych orżeczeń krajowej komisji prepi- 
„jnejugkutecinione: Zostały hipoteczne wpisy co 
posostawienia*jednego szynku w posiadania apra- 
„mienych w myśl $. 4. ustawy krajowej z dnia 80. 
| rudnia 1875 Dz. ust. kraj. ur. 55. ex 1877, że 
qzysnanó włąścicłelowi majątku prawo realne do je- 
lnege szynki, napojów spirytusowych wygaało ras 
1a Zawsze. i 
+ W zakładach leczniczych i zdrojowi- 
kach krajówych, .ataz niektórych obøych w nadohe- 
zącym i rozpoczętym już aesonie kuracyjnym ordyno- 
raó będą następujący lekarse Polaey: Bystra dr. Mo- 
ndłowski;, Firstenhef.dr. Ozerwiński; Franzensbad 
l; Rozner Jan; Gleichenbarg dr. Brühl, dr. Buli- 
oviki; Iwonicz dr. Dębicki, dr. Rieger, dr. Gross; 
| trze dr. Kowalski Edm.; Karlabad dr. Jaworski, 


rejent, w Rzeszewie 


Jo. stieha, dt. Kretowioz; Kissingen dr. Chłapowaki; 


zynioa dr. Kopf, dr. Mara, dr. Ebers, dr. Lerentski, 


zowice dr. Dura; Lubień dr. Stembarth; Marienbad 
(|) Kaafman, dr. Kopernieki; Morazyn dr. Modwey: 
‘apta dr. Głuchowski, dr. Piątkiewiez, dr, Spitzer; 
iy ABów: dr. Dukiot;. Swoszowice dr. Filimowski; 
', swniea dr. Soiborowski, dr. Glusiński Lesław, 
', Warembs, dr. Kełączkowski, dr. Smoleński, dr. 
' wmzkówski, dr. Trombeeki; Trenczyn dr. Filipkie- 
„og; Truskawięc dr. Lutostański; Zakepane dr. Ohra- 
e, dr. Chmieleski, dr. Piasecki; Żegiestów dr 
górski. 

+ W Uhnowie załeśone fachową szkołę szew- 

WÑ której oelem jest praktysznie ulepszyć wyroby 
> doai przemysłu domowego, wskazać uczniowi 
4, > dobrych a tanich materjełów i tym sposobem 
|; p 16 zaporę fabrycznej okeej konkurencji. 
Przywilej. Austrjackie ministerstwo handlu i 


Jerzy Scaramanga bat, 


Intendaatem obr. krajowej stanie czynnym mia- 


W żandarmerji mianowani perusznikami : Emil 
łrzywa, Rudolf Geyer i Emil Wiśniewski przy ko- 


"r. Emil Kozłowski s 99 pp. z przydzieleniem do 


Emilia z Manastyrskich Zawadzka, zmarła w 
w 40 


| r. Skórczewski, dr. Blatels, dr. Aschkeńazy; Krze- | 


narów, bowiem zboża mic nie rosną! 


urodzaja. Maju, 
brzydki porzuć, maju ! 


tochnicznej donosi 14 maja: 


przeważnie pogodne, a powietrze miernie wilgotne. 
sza 2850 ©, najniższa 13'5° © w nocy. 


rano mgłę. 


zniżka drugorzędna na Krymie. 
Iza był dziś o 9 rano 763 mm. 


w południe 14. maja: 


pogoda. 


Tymofteja M. 


nadesłała nam następujący komunikat : 


przejazdu po terach kolei Karola Ludwika płaci ol- 
brzymie sumy. Nie wchodząc w przyczyny, dla jakich 


przy kościele św. Anny i zaprowadzić tramwaj pa- 
rowy we Lwowie, oświadczamy w celu informacji 


przejazd po torach kolei Karola Ludwika na prze- 
strzeni prawie półtorakilemetrowej nie są bynajmniej 
tak wielkie, jak je przedstawiono i że w niczem nie 
przekraczają kosztów własnych, które kolej Karela 
Ludwika ponosi na utrzymanie dworca, służby sta- 
cyjnej i konserwacji teru. Jeżeli przytem uwzględni- 
my, że dworzec oentraluy jest wyłączną własnością 
kolei Karola Ludwika i że dworzec ten bez warszta- 
tów, magazynów i egrzewalni kosztuje 700.000 zł., 
że zużywalny materja? tranuportowy oddany do dy- 
spozycji kolejom sąsiednim, wyjeżdżającym z dworca 
centralnego reprezentuje wartość 30.000 zł., zwa- 


zarządzie sama załatwia ekspedycję osób i pakunków 
tychże kelei, co kosztuje rocznie do 70.000 zł. i że 
kelej Karola Ludwika daje eprócz tege jeszcze oŚwie- 


ugodzena osobną umową między kolejami sąsioduiemi, 
używającemi dworoa centralnego do przejazdu swych 
pociągów, a koleją Karola Ludwika jest jedynie wy- 
nagrodzeniem za koszta faktyczne, które kolej Ka- 
rola Ludwika bez najmniejszego dla siebie zysku 
istetnie ponosi. Jako podstawę do wymiaru należy- 
tości za przejazd pociągów kolei sąsiednish na dworcu 
centralnym przyjęto ilość i wielkość pociągów prze- 
jeżdżających luk wyjeżdżających na dworzec, a opłata 
za każdy pociąg osobowy według tej umowy wynosi 
7 de 8 zł., dlatego zaś, że pociągi kolei Bełzeckiej 
są mniejsze od pociągów innych kolei sąsiednich, a 
szczególnie od peciągów kolei Karola Ludwika, prze- 
to też i opłata od pociągów osobowych tejże kolei 
jest stesunkewe jeszcze daleko mniejszą. Według te- 
'go samego stosunku przypada opłata za pociągi to- 
warowe kalel Bełzeckiej po 3 zł. 50 ot. do 4 zł, 
.za lokomotywy zaś luźne i pługi Śniegowe po 1 zł. 
75 ot. do 2 zł. Dodać jeszeze należy, że kelej Ka- 
rola Ludwika przystąpiła do umowy tej nie z własnej 
inicjatywy, albo też chęci zysku, lecz dopiero na 
kilkakrotne życzenie i żądanie ministerstwa handlu 
i zarządów w mewie będących kolei. 

„Wobec powyższych najdokładniej zestawionych 
cyfer nasuwa się mimowolnie pytanie, czy kolej Czer- 
'niowłecka używając własnego dworoa i własnych to- 
rów do przejazdu pociągów kolei Bełzeekiej, urzą- 
 dzióby mogła jeszcze mniejszym Kosztem swa trans- 
porta kolejowe, nie przeczymy przecież wcale, że 

koszta za użycie dworca centralnego i za przejazd 
przez tory kolei. Karola Ludwika zredukowaóby się 
,Jeszcze dały, gdyby miasto pozwoliło na położenie 
|terów na swych ulicach i gdyby pociągi towarowe 
| kolei Ozerniowieckiej względnie Bełzeckiej .po nieh 
jako tramwaj parowy bezpłatnie kursować mogły”. 


Z kolei Karola Ludwika Wiadomość poda- 
ną w Kronice Dziennika Polskiego i Grazety Lawow- 
skiej z duia 11. b. m., że wachmistrz policyjny p. 
=" ańozek awoją przytomnością umysłu zwrócił uwagę 
| przejeżdżających Przez otwartą rampę kolejową na 

Łółkiewakiem na grożące niebezpiaczeństwo w chwili 
nadejścia pociągu, amuszeni jesteśmy o tyle sprosto- 
„wać, że w tym ozasie iatotnie" nie groziło, żadne nie- 
, bezpieczeństwo nikomu i że p. Pańczek wskutek zu- 
(pełnej nieznajomości przepisów kolejowych, sam wy- 
j wołał pieusprawiedliwiony popłech pomiędzy publi- 
` Gznością. 
| Dla infopmacji zaniepokojenej bez przyczyny pu- 
„bliozności, nadmienia gię, że gdyby nawet pociąg 
nadjełdżał, a zapory na rampie były otwarte, to ram- 
pa przejazdowa tak jest zabezpieczoną sygnałami 1 
przyrządami odpowiedniemi, żę każdege Gzisu pociąg 
' musi być przed wjazdem na rampę wstrzymany. 

| Pemienionego dnia zdarzyło się wprawdzie, że 


* Musza. Słońce wpadło w narów dziki, tak jest 
w dziki wpadło narów: z siłą setki samowarów wa- 
rzy róże i gweździki! Dość już, wiosno, twoieh darów, 
darów twoich dość już, wiosne, ukróć dziwny ten swój 
Choć przy su- 
szy brak katarów, tak jest, brak ich podczas suszy, 
porzuć jednak ten swój narów, błaga rolnik z całej 
duszy. Deszcze grają wszak filarów rolę w sprawach 
porzuć brzydki narów — narów 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr zmienny przez całą różę, niebo 


Średnia temperatura doby była 20'8* O, najwyż- 
Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę , dziś 


Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w Holandji; zwyżka 770—765 w Norwegii; 


Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
Wiatr z południowej strony, Średnia tempera- 
tura doby wyższa od 20% C, niebo przeważnie ozy- 
ste a powietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy; 


« Jutro, d. 15. maja: św. Zofii. — św. 


Z kolel Karola Ludwika. Dyrekcja ruchu 


„W dyskusji odbytej na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej nad budową tramwaju parawego we 
Lwowie przytoczono, że kolej Bełzecka za prawo 


kolej Bełzecka pragnie wybudować dworzec własny 


interesowanych, że koszta za używanie dworca i za 


„żywszy dalej, ża kolej Karolu Ludwika we włssnym 


tlenie gazowe i pakierów, to okaże się, że opłata 


| 
"xk 


| | węg. minist, dia relnictwa, przemysłu i handlu strażnik rampy, zbałamucony turkotem przejeżdżają 
Zito p. G. €. Delavalowi z Grybowa, wyłączny cych wezów, spóźnił się z zamykaniem zapór, ale 
` iloj na materae drusiany z ulepszoną, a dającą maszynista nsdjeżdż:jąeego pociągu, widząe sygnał 
rsesuwać poduszką. ; dystansewy, skierowany na „wjazd zabronieny”, dał 
'Mtypendjum. Rada szkolna nadała stypen- natychmiast ayguał do hamowania pociągu, i zanim 

„a fundacji Jana br. Szeptyckiego w rocznej kwo- ; pociąg do oRego sygnału dystansowego aig ubliżył i 

'3180 słr., na przedstawienie fundatora, Onufremu przed nim stanął, już zamknięto zapory i sygnał dy- 

, "karakieru, słichaczewi V. reka na wydhiale in- stansowy edwrócono na „wjazd dozwolony". 

„uierji w szkole politechnioznej we Lwowie. ——— 
* Dukaty z czasów Marji Teresy, znalaz? — Konduktorzy tramwajowi we Wiedniu żą- 
liczbie 18 włościanin wsi Łazy parafii Biegoni- dają od dyrekcji dwóch dni wolnych w tygodniu 
jej, pomiędzy Starym A Nowym Sąezem. Dukaty '1 powiększenia płacy, 

kopał wypadkiem w kretowisku. D 18. bm. rozpoczęły się w Wiedniu procesy 

| +. Spadek. Obreńca prokuratorjij w Warszawie ' przeciw 100 osobom, które brały udział w rozruchach 

| Maksymilian Perkowski zawiadamia esoby intere- £ powodu strajku tramwajowego. Oskarzeni zasądzeni 
wane o spadku, wakującym po Śp. Teońli Komie- | zostali według kategorji przekroczeń, a mianowicie 
wskiej, zmarłej w dniu 14. września 1876 r, w za sbrodnie 11 osób na więzienie od $ de 15 mie- 

'arszawie. W razie niezgłeszenia się wylegitymowa-  sięcy, a 6 osób za przekroczenie Da areszt od 8 dni 

eh spadksbierciw w ciągu 6 miesięcy, spadek ten do 1 miesiąca. 

zejdzie na własność skarbu państwa. Sumy spadku| — Zmowa. Woźnioe tramwajowi w Berlinie przy- 
« ogłoszeniach nie podane. gotowują zmowę. Ządają zwiększenia płacy i zmniej- 

h * Okropny wypadek zdarzył się 12 bm. w  Szenia ilości godzin roboty. Wezoraj d, 18. b. m. 25 

udaposzele. Joden z pierwszych architektów tamtej- | woźniców zostało już wydalonych przez dyrekcję. 

| gch Henryk Koch wsiadł de windy w domu The-| — Rozruchy w Westfalii. Z Berlina donoszą 

: ta celem dostania się na IIL piętro, a przybywszy | 13. maja. Pod przewodnictwem Bismarcka w obe- 

4 1p, spadł na bruk i wyzionął ducha. Powodem ka- | oności ceearza odbyła wie dziś narada ministerjalna 
| strofy było wadliwe urządzenie windy. Koch był, w sprawie zmowy rohotniczej w Westfalii, Uchwa- 

i mialnym architektem i wybudował między imnemi'lono powołać do Rerlina wybitnych robotników i 

4 tal „Hangaria* teatr naredowy i biblioteką miej- pracodawców. Skutki braku węgla stają się coraz 

E 4. Liorył lat 50 i zostawił wdowę i 3 dsieci, Wy- fatalniejsze. Komunikację kolejową musiano zredu- 

dek ten wywełał w Budapeszeie ogromne wrażenie kować. Słychać, że i w Saksonii zamierzają robotni- 
1 
HE 
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cy pracujący w kopalniach węgla urządzić strejk. 
Ludność wszędzie sympatyzuje z robotnikami. W Es- 
sen urząd gminy protestował przeciw użyciu wojska 
W ogóle wszędzie tam, 
(gdzie wojsko ani policja nie interwenitje, panuje 
„porządek, W Dortmund gromadzą się przed szybami, 
by wstrzymać ruch pomp parowych, co spowodować 
| może zalanie szybów. Akwadukty nad rzeką Rubr 
W Esseń uwięziono dwóch 


dla utrzymania porządku. 


są również zagrożone. 
chłopców, którzy strzelali do wojska. 


Od soboty w całym rajonie strejkowym nie by- 
ło zaburzeń, a to od czasu od kiedy mieszozaństwe 
zorganizowało formalną policję dobrowolną. Ogółem 
strejkuje obecnie 90.000 robotników, którzy dziennie 


wydobywali po 93.000 ton węgla. 


Zmowa przybiera w Dortmund coraz szersze 
rozmiary. Wielkie masy robotników nagromadziły się 
przed maszynami wodnami z zamiarem  zniszezenia 
takowych i spowodowania tem zalewu kopalni. W nie- 
których miejscach chciano podjąć roboty, lecz strej- 


kujący nie dopuścili łe tego. 
mów do rajonu strejkowego. 
— Z Rzymu donoszą 12. bm. o wybuchn Wul 


grozi wybuchem. 


Szczedrin. 


głośny pod psendonimem : Szezedrin. 


nator rodzimej gubernii twerskiej. 


W r. 1868 podał się dę dymisji i został 
następnie 


współpracownikiem  Sowremiennika ; 
wybitny wziął udział w wydawnictwie znakomi- 


tej publikacji „Otieczestwiennyja Zapiski”, które 


przestały wychodzić w r. 1884. 


Z Michałem Sałtykowem zszedł do grobu 
najbardziej narodowy humorysta rosyjski, naro- 
dowy do tego stopnia, że go prawie niepodobna 
na inny przetłómaczyć język; spowinowacony 
z nim poniekąd jest także już nieżyjący komedjo- 
pisarz Ostrowskij, chociaż mu pod względem ta- 


lentu weale nie dorównywa. 
Talent swój wyssał Szczedrin z piersi ma- 


tki; piórem jego, karjerą nawet jego kierował od 
młodości humor, ten szeroki, oryginalny humor 
rosyjski, który jest zupełnie *zemś innem, jak 


esprit francuski, albo Mużterwite niemiecki. 


Gngol płakał zwykle wśród śmiechu i Go- 
gol do zgonu pozostał głównie humorystę, podo- 
bnie jak Dickens, Sałtykow natomiast złotą bryłę 
Przypomina 


humoru swojego poświęcił satyrze. 
on dlatego więcej Swifta i Rabelais'ego. 


Michał Sałtykow jest jednym z ojców t. zw. 
rosyjskiej literatury oskarzenia. Kogoż potępiali 
ci pisarze, uzbrojeni w satyrę, wyostrzoną jak 
stal damasceńska ? Potępiali społeczeństwo, jego 


wielkie .grzechy i małe narowy. 


W r. 1848 napisał satyryk pierwszą powieść 
Koloryt miała za 
jaskrawy i brakowało jej spokoju. Właściwa zaś 
sława Szezedrina zaczysa się w r. 1856, gdy 
ogłosił „Gubernskije oczerki*, Dzieło to w karje- 
rze znakomitego satyryka zajmuje takie samo sta- 


większą „Zaputannoje dieło*. 


nowisko, jak „Zapiski ochotnika“ w dziejach li- 
terackiego rozwoju Turgeniewa, 

Nie możemy przytoczyć wszystkich powie- 
Ści, nowel i szkiców, jakiemi oskarżyciel społe- 
czeństwa zapewnił sobie niezgasłe znaczenie w li- 
teraturze rosyjskiej; powiemy tylko, że stworzył 
całą galerję typów, areytypów; z powieści „Pri- 
znaki wremieni*, „Dniewnik prowincjała” itd., 
wysuwają Się postacie, życiem tryskające, jak Na- 
gibin, Koziałkow, Bystricyn itd. 

W r. 1877—8 pierwsze wydanie zbiorowe 
dzieł Sałtykowa-Szczedrina zawierało 12 tomów. 

Pracował aż do chwili zgonu. Od kilku lat 
Wiestnik Jewropy szczycił się stałem jego współ- 
pracownietwam. W tym poważnym miesięczniku, 
jeżeli się mylimy. pojawiła się też ostatnia praca 
Szczedrina na sza:sze rozmiary „Poszechońskaja 
starina“. 

Zarzucano znakomitemu pisarzowi, że z wi- 
zerunuków jego, pomimo całej niezrównanej pla- 
styki przedstawienia, bija wielki mankament 
przesady; obrońcy Śzezedrina odpowiadają, że 
przesada jest nieuchronnym przymiotem każdej 
satyry od czasów Juwenała. 

Zarzucano także autorowi „Satyr w pro- 
zio“ i powieści „Taszkency*, ża występując jako 
srogi i szyderczy prokurator wobec społeczeń- 


stwa, temu społeczeństwu żadnych nie postawił 


ideałów nowych... Stb. 
D 


LJ LJ 

Teatr, literatura i muzyka. 

— Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
występ panny Arnoldson i ostatni wyatęp p. Jeromi- 
na: „Hugenoci* akt 2. z opery Mayerbera. „Faust“ 
akt 3. z epery Gounoda. „Cyrulik Sewilski* lekcja 
śpiewu. „Lukrecja Borgja* scena z opery Denizettie- 
go. „Dinorah“ akt 2. z opery Mayerbeera. (Arja 
z cieniem). — Jutro po raz pięrwszy „Kobiety ner- 
wowe“ komedja w 3 aktach Bluma i Techege. 


We czwartek „Traviata“ opera Verdiego. Ostatni 
występ pauny ArnoldsoR. 


e + 
Dzial ekonomiczny. 
P. Leon Chrzanowski, człon*k Wydziału 
krajowego za bytności swej w Wiedniu poparł 
w ministerstwie kilka ważniejszych spraw krajo- 
wych. Minister rolnictwa br. Falkenhayn przy- 
rzekł udzielić 1000 zł. subwencji na zakupno 
kawałka gruntu przy kraj. szkole Jasowej dla 
rozszerzenia kultur. Przyrzekł on także, że dy- 
rekcja domen i lasów puństwowych przyjmować 
będzie na przktykę do lasów rządowych abite- 
rjentów kraj. szkoły lasowej, którzy z dobrym 
postępem złożyli główny egzamin. „Praktykanci 
tacy otrzymają nawet bezpłatne pomieszczenie, 
o ile na to zezwoli miejsce w budynkach skar- 
bowych, tylko koszta wiktu będą musieli sami 
ponosić, Wydział krujowy zamierza takim abi- 
turjentom nud.ielać w tym celu stypendja z fund. 
krajowego i na r. 1890 wstawi do budżetu kwotę 
800 zł. 
U ministra skarbu p. Dunajewskiego był 
w, Chrzanowski z prośbą o przynaglenie dyrekcji 
banku austro-węgierskiego do zmiany swych sta- 
tutów w tym kierunku, aby bank ten mógł udzie- 
lać ne waranty zaliczek i pożyczek. 
U ministra handlu p. Bacquehema czynił 
p. Chrzanowski starania celem szybkiego wyda- 
nia regulaminu wzorowego dla publicznych do- 
mów składowych, bez którego nie mógłby Wy- 


Z prowincji Nassau wysłano skutkiem rozpo- 
rządzenia ministerjalnego wszystkich konnych Żandar- 


kanu na wyspie Lipari, wulkan na wyspie Stromboid 


Zgasła onegdaj w Petersburgu wielka gwia- 
zda literatury rosyjskiej; zmarł Michał Sałtyków, 


Urodzony w r. 1826 w Sipaskiem, gubernii 
twerskiej, kształcił się do r. 1844 w liceum car- 
skosielskiem, a karjerę urzędniczą, której się za- 
raz potem poświęcił, skończył jako wice-guber- 


dział krajowy podać o koncesję na publiczne 
domy składowe we Lwowie i Krakowie. W tym 
kierunku udzielono p. Chrzanowskiemu informa- 
cji, iż Wydział krajowy może wnieść podanie 
o koncesję. Domy składowe w Krakowie mają 
wejść w życie w drugiej połowie lipea br. 

Komisja reambalacyjna względem proje- 
ktu przedłużenia toru kolejowego Ba stacji Leu- 
cze górne, linii kolei państwowej Sucha-Skawina, 
odbędzie się 31. maja br. o godzinie 11. rano na 
dworcu w Leuczach. 

Wiedeń 14. maja. Pertraktacje zarządu 
austrjacko-węgierskiej kolei wschodniej z baro- 
nem Hirschem o nabycie kolei wschodnich zu- 
pełnie się rozbiły. 

Losy serbskie. Przy ciągnieniu odbytem 
wczoraj w Belgradzie główna wygrana 200.000 
franków padła na s. 6.105 nr. 67, 5.000 fr. na s. 
2322 nr. 29, 2.000 fr. na s. 8211 nr, 37. 


Transporty węgla kamiennego do Ru- 
munii. Transport obliczonego mniej więcej na 
3.000 wagonów węgla kamiennego, który częścią 
z austrjackich, częścią z górno-szląskich (pru- 
skich) kopalni ma być przewieziony źransito Qa- 
licją do Rumunii doznał skutkiem tego zwłoki, 
iż rumuńskie koleje żelazne, które zamierzały 
nabyć wyżej wskazaną ilość nu własny nżytek, 
dowiedziały się, że handlarzom, zajmnjącym się 
w porozumieniu z temi kolejami dostawą zamó- 
wionego węgla kamiennego, przyznane zostały 
ze strony interesowanych galicyjskich kolei że- 
łaznych zniżenia normalnej taryfy przewozowej. 
Aby zaś to ułatwionie nie wypadło na korzyść 
handlarzy węgla, lecz owszem na rzecz kolei ru 
muńskich, wystąpiły one w charakterze ubiega- 
jących się o refakcję i wezwały handlarzy, aby 
wnosili swe oferty dla pojedynczych gatunków 
węgla kamiennego nie franco stacja Roman, lecz 
loco kopalnie. Skutkiem tego zarządzenia korzy- 
stać będą z zysku wynikającego z przyznania 
refakcji same koleje rumuńskie nie zaś handlarze. 

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 13. maja. 
Żyto na maj i czerwiec 7'14; pszenica na jesień 
743; owies na maj i czerwiec 7773; owies na je- 
sień 576; kukurudza na maj i «zerwiec 5'11, na 
sierpień 5'24. 


jec 
laligramy „Gazety Narodowej“. 

Wiedeń d. 14. maja. Nadzwyczajny 
profesor szkoły politechnicznej we Lwowie, 
Łazarski zamianowany został zwyczajnym pro- 
fesorem geometrji wykreślnej. 

Dalej mianowani zostali: zastępca pro- 
kuratora Isseczeskul z Suczawy sędzią powia- 
towym w Dornie, sekretarze namiestnictwa 
Halecki, Tretter, Kerekjarto, Wołoszyński, 
wieesekretarz ministerstwa Piwocki i sekre- 
tarz namiestnictwa Zawadzki starostami, a ko- 
misarze powiatowi Ostrowski, Hendrich, Nie- 
wiadomski, Bulikowski i Szczurowski sekreta- 
rzami w galicyjskiem namiestnictwie. 

Były sekretarz galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego we Lwowie Grelifski, 
otrzymał krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 


Berlin d. 14. maja. W kołach parla- 
mentarnych opowiadają, że rząd wezwał wła- 
ścicieli kopalń i robotników, ażeby swych za- 
stępców do Berlina wysłali. 

Essen d. 14. maja. Przewódzcy ruchu 
robotniczego w ogłoszonej właśnie odezwie 
oświadczają, że robotnicy ze swej strony nie 
mogą zrobić żadnego kroku celem zakończe- 
nia zmowy i że nie podejmą oni roboty, za- 
nim przedsiębiorcy nie zaspokoją Żądań po- 
stawionych przez robotników. 

Paryż d. 14. maja. Strejk 10.000 
tkaczy w Thizy nad Rodanem zakończony 
ugodą pomiędzy nimi a pracodawcami. 

Bukareszt d. 14. mają. Pomimo že 
plan zlania się starokonserwatystów z libe- 
raluymi dyssydentami Dymitra Bratiana (obie 
frakcje są antidynastyczne i rusofilskie) oka 
zał się poronionym, usiłują organa starukon- 
serwatywsne wmówić w dyssydentów, że inte- 
resa polityczne obu frakcyj są jednakowe. 
Prócz ministrów Lahovarego i Manu miał 
się także minister Peuczesko oświadczyć prze- 
ciw pominionemu zlaniu, i tak z tego powo- 
du, jakoteż co do załatwienia kwestyj budże- 
towych i fortyfikacyjnych przyszło podobno 
do rozterek w łonie gabinetu. 

Moskwa d. 14. maja. Książę japoń- 
ski Arisugawa wyjechał ztąd do zachodniej 
Europy. 


Brindisi d 14. maja. W. ks. Paweł 
i królewicz następca grecki przybyli rosyj- 
skim okrętem wojennym „Dymitr“ i odjechali 
na północ. 

Burgas d. 14. maja. Na wczorajszej 
uroczystości otwarcia robót około kolei Bur- 
gas-Jamboli, podniósł ks. Ferdynand w swo- 
jej mewie ważność tej nowej kolei, która po- 
łączy Bułgarję z odwiecznemi drogami mor- | 
skiemi. Książę prosi Boga o błogosławień- | 
stwo dla tego nowego, bez broni osiągniętego | 
zwycięztwa Bułgarji. | 

Za powrotem do miasta przyjmowano 
księcia i Stambułowa najgorętszemi owacjami. 

Londyn duia 14 maja. Slandard ogla- 
szą koncesję udzieloną br. Reuterowi s gl 
szacha na bank państwowy w Persji z kapi- 
tałem zakładowym 4 mil. ft. szt. Bank ten 
będzie miał przez 60 lat wyłączne prawo 
cksplvatacji miedzi, ołowiu, węgla, nafty, as- 
bestu, żelaza, bvraksu i rtęci, 


| 
| 
Wiedeń dnia 14. maja godz. 1 min. 30 od 
południu. Akcje kredytowe 30250 Akcje alpejskie ' 
Towarz. górniczego 72—. Akcje węgierskie Banku ` 
kredytowego 31525. Akcje Banku avzlo-austcjac- | 
kiego 129'75. Akcje Unionbanku 232 75. Aksje ko- | 
lei Karola Ludwika 207'- . Akcje kolei Północnej | 
26150. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 10985. : 
Akoje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 242 —. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 236 25. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 190—. Losy ! 
komunalne wiedeńskie 147'25. Akcje Tow. tureckiego 
114—. Galic. oblig. indemnix. 105:—, Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 208.50. Losy re- 
gulacji Oisy  -—. Akcje banku dla krajów koron- 


nych 287.50. Akcje Bankverelue 112—, Rosyjski 
rubel papierowy 127'—. Losy prem. węg. —'—. 
43/407/0 renta wspólna —'—. 5*/, renta austr. 
papier. ——. 5"/, renta austr. złota ——, Ren- 
ta 40/, węg. złota 10325. 5e/, renta węg. papiero- 
wa 97:65. Napoleondory —'—. Marki niem, —'—, 


— = — | Ka AE KA „NA e m m OAK A. M O 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 14. maja. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


A : płseą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205:50 j 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 286— 28850 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 289— 298.— 
Banku kredyt. galieyjskiego po 200 zł. w.a. --*— 916— 

II. Listy zastawne za 100 ałr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . ~- —— 
s á SPE 0040 101.40 
p dg gal. 5*/, wyl.10*/,p 1084) 10440 
Bankn krajowego 4'/,7/, los. w 51 1. . . 97:50 9850 
Towarzystwa kred. galic. ciem. 5*/, -. . 10075 10175 
z kredyt. gal. ziem. 49, . . . %6:-  97— 
g kred. gal. ziem. 5*%/, loa. w371. 100-75 101-75 
A kred. g. ziem. 4*/, los. w 41tl. 94—  96— 

5 kredy psk gal. ziem. PA 
los. w 52 1. . . . . . . . 98.75 9975 
e kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 98—  94— 

IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 80/, 5750 59-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. A! 210 - - . 45—  G0O— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
607, los w 15 lat . . . . n ——— —— 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 105*— 108— 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6%, w. a. . . 104*— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 4 . -. . . . 9660 9750 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 26- 49 — 
Losy miasta Stanisławowa . . - . . . 36-— 3850 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . - « « « « « 659 569 
Du:at cesarski . - « «. « 1 2 a a a 661 671 
Napoleondor . . o « « « 4 : 4» 940 950 
Półimperjał rosyjski . - . . «. « . i 9:67 977 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1:86 1-48 
Runel A papierowy . . . . « . 1:26'/, 1-28*/ę 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 57-40 58-70 
Brehro za 100 słr. . . . « 4 2 4 4 4 — - ——- 
Kupony w srebrze - . . . . . . .. —— —— 
TE O O AEONNNEENNENNN 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13. maja 1889 : 


Hotel Żorża. Z Jaroszyński s Błudnik. K. Mała- 
ehowski z Odessy Dr. L. Horowitz z Krakowa. K. Pa- 
wlikewaki z Brześcian. A. Hulinka s Mysowa. 
słowski z Zubrzea. Bt. Zwolski z Bryniec. 


Hotel Angielski. H. Kłossowski s Rymanowa. F. Sa- 
batowski z Poruczyma. J. Bienenfeld z Krakowa. M. Stroe 
z Baczyna. L. Clemens ze Btanisławowa. A. Wasilewski 
z Bienkowa. L. Majewski z Bóbrki 

Hotel Kuhna L. Lewicka z Sidorowie. K. Ohrymo- 
wicz 3 Drehobycza. P. Zabłocka z Oryszkowie. J. Bisanz 
z Opar. Ks. T. Saprun z Piaskowa. 


NADESŁANE. 


AKOPA NE eż: 


WODOŁECZNICZY 


Dr. Chramcea. 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją ed 
zł. 8:50. —- Poczta , telegraf, apteka na miejscu., — W za- 
kt.dzie hydrepatja, kąpiele borowinowe, mięsienie , elek- 
tryzacja. — Kręgielnia, bilard, gimnastyka , biblioteka , 
i czytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 


Nowości na suknie damskie 


poleca w najwi,kszym wyborze — najtaniej 


Magazyn Schayeró 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 8. 


47 Losy węg. Banku hipotecznego 


trzy olągnienia rocznie 
Główna wygrana 50.000 złr. 
sprzedzje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po 5 złr. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłeczuie 
bez doliczenia prowisji, na żądanie sa zaliczką 
pogztową 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadziela* 
Prenumerata roczna zł. 1-70. na prowincj: zł. 1:80. 


— 
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Nowy zaklad Kap 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzu, 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny ? rano de 9 wieczerem. 


pap 


IG KRAZTT DAR RSE KH RNKC S 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marea 1889.) 


| Do Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk . 646 6 
Z Podwołoczysk na Podzameze 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . è i 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, KroBna, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
Ms i Stryja . . 
Z Bełzca (Tomaszowi) . . 
we wtorek i piątek . . . 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa . ee" 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk s Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . e... 
Do Btryja, Btanisławowa, Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa i Stróża . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) 
we wtorek 


7:49 
4:81 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza* 
ją porę noeną od godziny 6 wisczór do 5 m. 59. rane. 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15. Maja 1889. Nr. 112. 


sze Lakier na kapelusze jr Ų KRETOWIC 


słomkowe w kolorach: 

czarnym, niebieskim, lekarz zdrojowy 
ranatowym, brązowym, ordynuje jak w latach poprze- 
czerwonym, zielonym itp.|gnich przez cały sezon kąpielowy 


umawia l W M MM — 


TRUSKAWISG 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


Raios DLA PENSJONISTÓW 
w pobliżu Jarosławia złeżona z gusto- 
wnege nowego domu o 3 pokojach, przed- 
pokoju, kuehni, spiżarni, stajni, stodołki, 
oraz 3 morgów gruntu jest z wolnej ręki 


LOSS 


| Świeże wody mineralne 


482 = aa Aru ACT polas jakoteż i pędzle do tegoż å do ospę Bljšarej wiadomości Rz. - 
ELandel 818 si lech; o W Karlsbadzie. pie ny Wisłoc pz ud R- 


stacja klimatyczno-lecznicza [4 KAROLA BAŁŁABANA 


460 Mieszka: =e i 
w Galicji wschodniej. HANDEL JÓZEFA HANKEGO 


we Lwowie, Rynek38 pod Czarnym psem.| „Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. „Tak smutno, tak pusto koło mnie, 


Urząd pocztowy i kaze mej X rem > ave LIOS. z A Zz, zy nie R gisie głową derr, „gobię 
i istw owsko = Czernio- a iani i i i AR r A U 
Koleją kop org! Si ech ika Ras ar |. er Łaskawe zamówienia z prowineji uskuteczniam odwrotuą pocztą. Wied en — „Hotel Métropolé z i widzę dopiero jak bardzo Cię kocham, 


jak mi źle bez Ciebie, rezygnuję ze PRE 
Ringstrasse, rrauz-Josefs-Qual. 457 Wielki hetel pierwszerzędej, |kich projektów; pragnę jedynie modz Qie- 
300 pokojów i selonów (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzonajbie widzieć; liśc k odebrałem, Jessa miq 
w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), pyszna weranda, ką-|nigdy żadne pismo tak nie rozozuliło — 


Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. KE opo mwewie | 
p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. 


ł 


Zdroje słone i słono-glauberskie Wysyłam za zaliezką pocztową następnjące wybor aromaty |piele w Dunaju i biuro telegrafiezne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni-|straeh jak smutno — kocham szalenie 
i , j issi x i i j kie Wh pul 24M Po. poj PaE Batelony a ta kitalenych. Przy dłuższym Sabroe. pomiesskania poļi chcę zawsze kochać tylko Ciebie. . 
w zupełności zastępnjące Kissingen, Homburg, Marienbad, Kreuz- g y: r A Ae y e E A A i (60) 
nach, Veynhausen, Wiesbaden itd. Kilo 5 Cuba złr, 9-50 | 
Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa , szczawa alkalowo- „ 5 Ceylon „ 920 


ziemna, kąpiele słono - siarkowcowe, przewyższające wszel- 5 Złota iawa 9:50 A l | ekstrakt 
kie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane * 5 AŚ h 4 9-75 8 Ja Anna Csillag 10 posiadam LEJEK SŁUCHU, wynalezio- 
w kraju i.za granicą. Kąniełe siarezane. Kąpiela borowinowo-że- kk ir sj ny przes 6, k. lekarza Dr. Nchipek, 

i i i i i teliwi = a jak najchlubniej uznany przez wilo- 
laziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiela igliwiowe. Teofil LE iszer, Triest olbrzymie le lekarskieh powag krajowych i zagrani- 
Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według najświeższych via Ghega Nr. 7. — Korespondencja w polskim języku. cznych z pewedu swej siły uzdrawiają- 


cej, leszy bowiem każdą, byle nie z-uro- 
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w nszach ote. natych. 
miast usuwa, — meżna dostać w cenie i 
1 słr. 50 ct. w aztece Piotra Mikolascha BA 
we Lwowie wraz s posobem użycia. 481 j 


wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żetyca. Mleko Kefir. 
Apteka i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd, 
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier- 


pleninoh skrofuliczuych, gośćcowyoh, dnowych, syfil.tycznych, w przewle- Și Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 
ych chorebach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w ros- 


Lorelaj włosy 


długości 185 cent. 


maitego rodzaju chorobaeh kobiecych, skórnych i nerwowych. 


F zg a 
Ordyuuje lekarz zakładowy Dr. Aureli Plech, eesarski radca z Jarosławia. 7 
Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych O 7 O a owa 
z łóżkami żelsznemi i materacami, 0d 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac.. - 


eerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala 


a to w skntek używania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku, która 


ZAKEKOBAN EL 


4 
Zgodnie z życzeniami pacjentów, zgła - | 


balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje z zakła- A f E aa : > A ? 

dową na Gl, ankaria. bawli AE FCO izraelickie, sklepy, fryzjer, Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 7 jost jedynym środkiem prze- M szających się de wczesnych kuracyj wio- 
cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy $i@ W utrudnionem trawieniu i cierpieniach żołądka ed wielu lat wypróbo- NI ciwko WI padaniu włosów , sennych, których szczególną skątęczneść 
tewarzyskie, reuniony itd. wana, jako niezrównany djetetyczny Środek. FAN niemniej do zwiększenia po- potwierdza tyleletnie doświadczenie , 


EK” W pierwszym (od 26, maja do 1. lipca) i ostatnim ssżonie ed 
16. sierpnia do 15. września) pomieszkania w domach zakładowych o 30 pre. 
tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkieh objaśnień 
udziela Zarząd zdrojowy w Truakaweu. 

Ubodzy uwzgłędniaui będą będą tylko w ostatnim sezonie. 


Pora kąpielowa trwa od 26. maja do I5. września nami 
Dyrektor Zakładu Dr. Bolesław Lutostański. 
MENTI A TETEG 


s RGG R s ayd ko , 
C. k. uprzyw. kolej Arc. Albrechta. | A : s 
454 mO Di 


Ó 
Ogłoszenie. oczyszczony proszek kakaowy z fabryki P. W. GAEDRE w Hamburgu o znacza 


się pomiędzy wszystkiemi innymi: 
A ssd NE pyuzm a 
Przy ciągnieniu naszych obligacyj pierwszeństwa I. i II. emisji kóre IDY pa Na 
w obecności e. k. notarjnsża publicznie odbytem , zostały wylosowane: 


łatwem roztwarzańiem się, 
XXXI. Ciągnienie obligacji pierwszeństwa w srebrze) (I. emisji W JEM ILE Jaa 
sztnk 58 a to: 


Do nabycia we wszystkich sklepaeh korzennych , droguerjach, aptekach i oukiv.- 


rosta i wzmocnienia zaró- 
wno na głowie jak brodzie. 
Już przy krótkiem używa- 
niu włosy nabierają połysku 
i pełności i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1i złr. 
2. Rozsełka co dzień za go- 
tówką lub zaliczką. 


usiildg & Comp. 


Budapeszt Kónigsgasse 52. 
SKŁAD GŁÓWNY 


u pana 


LAdpolia Fausta 


Perfumerie-Universelle 


wyjechałem z pierwszym brzaskiem ma- 

jewsgo słońca do swego zakładu le- 

i czniczego na Klemensówce w Zako- 

panem, gdzie już bez przerwy ordyno- 

wać będę przez eałą porę kąpielową. 

Przyjmuję chorych potrzebujących wo- | 
| 


|: Do nabycia w wszystkich większych aptekach monarchii austro-węgierskiej. 

J 427 Cena pudełeczka centów 75. 

: 3 Wysyłka pueztą za zaliozką najmniej dwóch pudełek. ~z: 
Skład Główny w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau. 


WSE 


= 


NZ 


= oz == z 
= 


IL 


3E 
3 


doleczenia za poprzedniem zgłoszeniem 
się, a na żądanie wysyłam odwrotnie 
prospekty i cenniki. Świeże górskie 
powietrze tak się już ociepliło, że i ką- | 
pielo słonecze w pogodnych dniach się . 
odbywają; w pochmurnych zań ogrze- 
wają się pacjenci kąpielami parowemi 
w łóżkach na sposób Riklego w Weldes. 


Dr. Wenanty Piaseoki, t 
właścieiel i kierujący lekarz Zakładu. 
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"Bardzo wybitny, wielki 
Chromolitograficzny 


iach, -- Wyraźnie żądać GAEDKE' 

Nr. 1818 3559 4229 5114 7613 10804 11554 18114 16216 16226 p" (e wi jg G Lwów, $ykstuska. Zakład artystyczny 
16731 16738 20128 20989 234271 26051 27168 28011 28716 29256 i 
29817 31096 33594 33932 35625 35977 36828 31356 37884 39305 R A K A O dał pd o dy kingi 
40696 40974 41246 42278 42715 43495 44107 44272 44819 44705) s59 © Cz NET stach obrotnych AGENTÓW na wysoką 
45852 46115 46668 46708 47177 47208 47574 48861 48962 49260 SPEJS ZEŻE oś i a|prowizję. — Oferty nadsełać pod 'adre- 
49644 49695 50543. RCCEICEGECE g som „G 1789" Rodolf Mosse, 

XIX. Ciągnienie obligacyj pierwszeństwa (II. emisji) w złocie 3 S218 FE Sip- nehen. 
sztuk 72 a to: EEEE ZECIZF 
Nr. 546 1408 1432 1460 1506 1529 EEP ŚR o A 8 dk 5 3% EJ Ea Ę E aa £ Ś 
3293 4621 4634 46505 4681 5182 5281 6033 6170 EE R TB 1 
7387 7925 8076 8514 8583 8834 8852 9031 9802 9914 9963 10974 Wa lato idgigzi 0. 2 
11041 11069 11766 11840 11845 12013 12339 12808 12980 13045 dad woski A ARCE OR: = 53 SĘ EP E ES 32 

o r 10:50, Sur i . 18. ania dla ' | SM ECE 
e U e e a E TA ies SF dzieci złr. 5. Kamizelki pikowe str. 3. Mejlmann Koln & Synowie f galnt atasi- E 
H 1ra SE ia ka Du 1751 7 w Krakowie, Grodzka 3. We Lwowie, Teatralna 1. W Czerniowcach, Ry- EPEE CE) J ES 3 EE. Grab 
. klliwP ślu. ESEETO A IE . 

Bosiadaczy powyższych obligacyj zawiadamia się o tem z tem nad- T de PERF k.grabiagdo PIZORKAĆBJA az 
mienieniem , że wylosowane obligi pierwszeństwa (I. emisji) na walutę 455 EDEMMC =a g EIE z dostarcza szezególnie tanio 
srebrną opiewające po 300 złr. w srebrze, zaś obligacje (IL. emisji) ER PEE TEs sa J: $ UMRATH i SPÓŁKA. i 
na złotą walntę opiewające po 200 złr. w złocie za sztukę pecząwszy EEC: EFE kihir ri © ową i 

i EEFE E EPEE ry zyn rolniczych | > 

od 1. listopada 1889 wypłacane bedą. KE FERL 3382 w Pradze Bubna’ ' 


Katalegi na żądanie darme. ` 
Filia: Lwów, nilca Grodeoka, 61, pod +*+. 

własną firmą. 486 ' 

I 


Docent Dr. Smoleński 


objąwszy kierownictwo Zakładu 
479 wodoleczniczego 

w Szczawnicy 
Dna Miedziusiu | 
T ~ ordynuje tamże ` A 


od. dnia 20. maja b. r. E | 


4% powyższym terminem ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
EK S pych obligów. 
£ A a Z dawniejszych ciągnień zalegają jeszcze : 

"aj Obligi pierwszeństwa (I. emisji) w srebrze : 
Nr. 447 3949 5289 6614 6647 8268 8762 9910 10544 10834 
10835 11158 11958 12485 13436 14199 14288 14660 16614 17461 
17692 18977 20874 20551 20568 22231 23184 23319 23409 24177 
25172 35322 25855 26981 47501 87788 29079 30358 30356 30613 
30843 30861 31434 31678 32274 32673 38064 33704 34434 36151 
38763 39774 42310 43124 43529 43607 44778 45265 45814 45594 

46789 48099 48812 50001 50107 50400 50521. 

Obligi pierwszeństwa (II. emisji) w złocie : 
Nr. 60 130 508 648 691 799 987 1300 1637 1770 1836 1937 
2060 2435 3051 3108 3109 3417 3484 3485 3791 3835 4000 404» 
4641 4760 4876 4891 5064 5068 5201 5366 5428 5462 5744 5911 
6178 6579 6695 6802 6951 7054 7210 7808 7312 7632 7688 7744 
7745 1780 7807 7883 8094 8231 8370 8392 8409 8651 8706 8759 
9182 9353 9461 9493 9713 9878 9941 10102 10192 10290 10335 
10346 10512 10886 10968 10977 10983 11135 11208 11217 11360 
11427 11502 11591 11656 11686 11872 11941 12048 12103 12176 


TE" NC-.A.NOWN 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, 


dla osób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, położony w ziemi Ba- 
nockiej, w uroczej dolinie Karpackiej wśród lasów szpilkowych, 


Rozsyłiza 
otwartym zostaje z dniem 20. maja, - Ly © ©. 
od którego to dnia po dzień 30. czerwca i od 15. sierpnia ceny pomie- ody NZCZ AWNIC cj 
szkah o */, część tańsze. ! 
Od taksy tylko te osoby opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa będą (O 


uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20. ezerwca. Od stacji „Ryma- 
nów* kolei transwersalnej, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów. kursują 
wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pi- 
lawa). za inne Zakład odpowiedzialności nie bierze. Lekarzem zakładowym 
jest Dr. JÓZEF DUKIET, mieszkający w Zakładzie w domu własuym. Za- 
kład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież ług bromosjudowy. 
Wszelkieh objaśnień udziela 


Dyrekcja Zakładu 


430 zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


ze. zdrojów 
„Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Walerji, 
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w. 
Wiedniu, albo za pośrednietwem Zakładu zdrojowego 


w Szczawnicy, lub też ze składu Mattoniego u pana 
33%. H. Zóllnera w Starym Sączu. 


"m se " 


t : y 
K MAOZEA KOŚCIANA - 
preparowana kwasem siarkowym, najsku- 


CoL EG O RZZOKIE EK JCIE YE - EO hoczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy,, | i: 
| Ss hoc Rex 1 s . Ą 1 


12279 13289 12328 ra 1a 12396 12696 12807 ik: 12028 = ; 431. „wiosenne i p 
12970 13096 13213 1 13400 13897 14017 14103 14694 fe I cpeszzrwzepacju Zinio n C. k. patent. przetwory do rżejośwkkdgo utrzymana ust i zęłów A] wr En = a - agi 
14863 14899 15569 15741 15752 15838 15885 15938 16149 16604 A Mod. Dr. 0. M. FABERA, dentyaiy w Bogu spoczywającego Costa Mx jj | PROSZEK do KARMY 4 7 
11196 17238 17246 17461 17614 17185 17866 18266 18284 18677 Kantor wymian tymi ia ika Tea kara ry Wła 0." ania e. | 
18810 18848 18971 19012 19025 19094 i9104 19112 19717. | Speoyficznne MYDŁO do UST. „Puritas“ E o anay, dloywasyaikichi Si trwaj | „ŁEL 
We Wieduiu, 1. maja 1889 R upes FAL Od dawna znane iuznane w roku 1862 na międzynarodowój wystawie w Lon- HP |wych i drobiu wszelkiege rodamju; wpły- ||) ` 
Rada zawiadowecza. 5 . dynie odznaczone medalem jest. najskuteozniejszym i najdelikatniejszym M wu nń silny rozwój kości przyszłego b T21 
akcyjne go Banku Hi ote CZN 0 0 'prsetworem do utrzymywania ust i zębów. Cena 1 zł. E.. dła „pocłągowogo, przys rh ok w 
pa p 8 IF Esenoja do ust Eucalyptus WĘ n 1 produkoją gelu droblu 40ra 
TIT kupuje i sprzedaje Ni w „(nagrodzona w roku 1878). 3% Pakjeć na próbę ważący „5 -kilogru my 
ys. odszeze ieni ajbardziej racjonalny i uznany próparał: (zawiera 78°/. części leczniezych mów b ttóżwykyta vivia od i Pis h 
Jaso r eE Ee wszystkie efekta i monety = nadaje ai A h “d Aa nadosłanier iena aM I 
. nast. tr. Í : si o i pod warunkami najprzystępniejszemi ME” do usunięcia nićmiłego odoru z ust TĘ kora i win; shorti do każć, I 
= = l i an p R : wr - poczty'w Aus 16m0%96 : PF 
w urządzeniu klozetów i kapieli. B% LISTY hipote czne niemniej do utrzymawia zębów i jako śradek zapobiegający przesiwko Opiš 1_sposób użycie -tak Maori. AI r 
Urządzenia kąpielowe dla zimnej i ciepłej wedy z uregulowaniem tuszów, J EA ra tra n*TpRan Rx ur Gza nn i. kościanej, jakotek į Proszku dy. karm, b 
A a ! nę Bay ci wera mę wade dka OECD a pa ana aaa | 
wineji, dla hoteli, instytucji, do . E : 8 FA EO bosi kowi : È ich "szpitalach i do- abryka wytworów chemicanych śm p 
„Pstestoraay placyk a, arezulowanm OS prommowpiie isty Dpc zna) wylan prietwory cbowinatowo zaprowadaiė m racki, Papina warowych Spól kamandjowej | || 
opałem ua lato i zimę — Wanny z opala- óre według prawa z . lipe: b .p. P : . N. 83. 4 7 y r TĄ i e E o 
niem w 30 minutach za ct. 5 węgli. Każdy i najw. post. z dnia 17. <a 1871, TFA być użyte do iais P SZCZOTECZKI do ZĘBÓW „PURITAS* JULIANA WANGA” 1 | 
żądany stopień ciepłoty. — Najnowsze klo- kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucy) małżeńskich wojskowych, Šaj 2 *ryginalnego bukszpanu i edtłuszezonej szezeci. Cena 1 sztuki cent. 50.' we Iscowie, ulica Jagiellońska: 12. 
zety z przepłukiwaniem wodą, bezwaune, na kaucje i wadja, Są w tym kantorze do nabycia. Do nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Ruote- | i ù : i f 
roste i eleganckie. — Klozety pokojowe, „, Wszystkie polecenia a prowinoji wykonują się bezzwłocznie po '$®#] ra, J: Nahlika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. Kahanego, ii A, 
otele i reterady. — Prócz tego polecam kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 316 w Komyczyńcach u M. Redera, w Żółw u Dadleca apt., w Przemyślu u L. B T P i an: 
i re rA i =" Z kąpieli połowie ki z Nahlika apt.. w Drohobyceu u J. Aichmfillera, apt., w Rzeszowie u A. Kar- EP $ rawa miodo Was: , 
Karę al A Wie: RK i pitaklego, ant groya setat WyseODÓMW? DOE, Bazeruazo a a (Holcus lanatus) am 
stałe kąpiele parowe, krzesła kąpielowe z TNR Ro a RANEK RIGA © ieże i pawie | | 
l RE DALE p, E = Gd ze | = == pint mokre. $upołżie. Joka; 5a pastylek» 
i mp i wedociągów. wyborna roślina" raz sasiad. trwa kilk : 
M. STEINER HANDEL HERBATY Założone w roku 1868 najstarsze ere w. a, py takapudj zako || < 
Fabrykant | Właściciel c. k. przywileju do urządzania kąpieli i klozetów. RE E ialrios F r s 10 korey dodaje się Korzęc bezpłóćni * 
Wien IL. Taborstrasse 20/8 obok 2, k. poczty. — Ilustrowane cenniki 468 chińsko-rosyjskiej iuro og oszen A 0 elika Zamówienia uskutecznia EŃ Bulsiewie ;< | 
gratis i franco. 868 EDMUNDA RIEDL.A. r skład nasion w Boehni, i. 7 |) < 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. | w Wiedniu, Stubenbastei Nr. 2. 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkieh krajowych 1 zagranieznych dzien= 
ników i kalendarzy. 


, Ponieważ praktyczne zestawienie ogłoszeń i dobór dzienników w po- 
łowie już zapewnia skuteczność reklamy, a zapobiega niepetrzebnemu wy- 
rzucaniu pieniędzy, przeto poleca się nasza firma, jako najstarsza i mająca 
w tym  k'erunku najwięcej doświadezenia opartege na 32-letniej praktyce. 

Na wszystkie zapytaaia odpowiadamy nei miterra przesełamy wzory 


Poszukuje się e M 
majątku ziemskiego iasowego 
, lub - Ty H 
przeważnie lasowego {iu 
z dobrym drzewostanem. w cenie od 50 - n 


poleca zbioru majowego : 


1l, kilo Congo zł. 1-60] 
Souchong czarna , 2 | 
zbiór majowy 3.— 
Kajsow : 4— 
Wysłewki herbaciane ”|, kile złr. 130 — | 


Francuskie Bibułki cygaretowe 


Le Oosmopolite z gumowanym brzegiem 


I 100.000 złr. lub też małego. lub średnieg. , j , 
Papier Praden z mundsztuczkiem nasyconym bursztynem, e: fil 


majątku pod wielkiem miastem lub 


A AI ; Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 ogłoszeń i kosztor o oryginalnych cenach odnośnych redakeyj i wyda- rzy kolei ! 

ME LB Pobojozny skład bo ałek Kok ayat uoh Wies ai n E S Sa a prowincji wysyła suidis kalenda zata nevel Ae a e redakeyj 1 wyda Dobry doii: ualeczkajny pożądany AŻ 2: 
e b ć ŚW . = Się odwrot tg. k ia nie liczy. ie i iż - À ; p b 

Cenniki gratis i franco. 473 ę ną pocztą. Opakowania nie liczy ps KEES e ouo kat poręcza, iż' polecenia wykonane boda prakty Ajentów nie wyklucza się. a£ ła 


Ofertę przyjmuje centr. Bióro Ogłesz, ** T 
12 iw w, Kopernika 11. z "eti Ne 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Julinsz Starkel. Papier x fabryki Ozerlańskiej. % drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). A % 


